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Jak powitał Torufi wojska polskie? 
Bisk. Rakowski o Polsce 1 bolszewikach.
0 plebiscyt w CieszyńsKietn.

L w ów , 23. styczn a.

(i) Rek temu zdarzyło się, że oficerow ie cze
scy, pod mas kij koahcyjną utorowali inwazyi cze- 
sk ej drogę do Cieszyna. JcLąc za przykładem 
Ukraińców lwowskich, i i i  że i w  zamiarze spro- 
wadzenia dyw ersyi w  świeżo powstałem pań
stw ie polskiem. Czatf v iarołom n; jak zw ykle, 
złamali pods'ypnie îfejByFu z cy i.siL-mda 1918 r., li
cząc, że. konsternacya cieszyńskiej Redy Narodo
w ej i zask czonej ludności ułatwi Im zajęcie Cle- 
szyńokiego. Zachęceni przykładem Ukraińców, 
zapomnie.i jednak o obronie Lw ow a , a może są
dzili, że.na dwu iron treli Pcflska nie będzie mogła 
walczyć. Stało s'ę wszakże to sam ■, co w ę L w o 
w ie : występ czeski, w yw o ła ł reakcyę, tern rozpa
czliwszą, im bardziej nierówne b y 'y  &tły. Albo
wiem niespełna 1.500 żołnierza polskiego w ed ło  
bój: o Dięćkroć liczniejszym wrogiem , oblewając 
krwią każdą piędź ziemi polskiej.

W ów czas :o skrwawiła się Karwina, meni- 
fedując tym sposobem swą po skeść, Stcnawa 
meczo.Ta była okrucieństwem Czechów, zaś Koń
czyce, ip d .Frysztaiem, zapisały się mężnym zgo
nem Cezarego Hallera. Pod naperem wctfsk cze
skich cofa’ się wśród rozpacz! w e j obrony bryga
dy et Latinik, aż pod Skoczowem błysnęło mu 
zwycięstw. !

Przekonali się w tedy Czesi, jak trudna jest 
sprawa z żołnierzem i górnik em polskim. Pojęli, 
że ziemi +ej, prastarej dziedziny piastowskiej, bro
ni żyw e i mocne poczuc e polskości, że stoi na 
czujnej straży i n:.jsroż.zych terminów się nie u- 
lęJcnie Ó w  szereg walk i męcżeńskieg zneszenia 
prześ adowań czeskich, jest naiwspan alszym  I 
najprawdziwszym plebiscytem tej ziemi. Znane są 
dateze dzieje cieszyńskie —  wiadome prowizo- 
ryum paryskie z  3. lutego 1919 r., ustant w a jące  
linią graniczna kclej koszycko-bogumińrką. W ia 
domo *eż, że w drugiej p łow ię lutego ub. roku 
zjechała do Cieszyna komisya m iędzyso uszn cza, 
po niei zaś komisya wojskowa, która wykreśliła 
Emę demark:cyjną m.ędzy otoirpacyą czeską, a 
obszarem, obsadzonym przez wojsk? polskie.

Odtąd nastał okres czekania na pleb scvt, 
okres bardzo cężk i dla Śląska. Czesi bowiem, nie 
odstępując od tradycyi, t*o gwałci li Iianebti e tak
że umowę paryską, której warunki cozostaly

C iq j dalszy na s.r. 2 giej.

W R p o a ę o i i e  w o js K  p o ls K lc h  d o  T o r u n ia ,
Toruń, 22. stycznia.

(P A T )  Dziś w  środę o gruz. 11 przedpołud
niem. dowódca frontu pomorskiego generał bron i 
Józef Haller przybył do Turunh v otoczeniu 
św ity, składającej s ę  z szefa sztabu podpnłkow. 
szefa sztabu • generalnego NientecKiego/ 7-stępcy 
szefa sztabu podpułk Sztabu generalnego Iwano
wskiego, szefa IH-c: go brura podpałk. Tomme, 
s^efa II biura k‘ p. NaganowsJtiego, szefa f  biura 
majo-ra Kwiecińskiego, inspektora ariyłeryi gene
rała Sobolewskiego,' glówr.egO' intendenta frontu 
fienerała Fusłewicza. szefa wydzi* 11 dla spraw1 
•nor;kich majora Sadowskiego, szef?, wydziału sa
nitarnego podrufk. dra Trzem cskitzo. komisarz" 
okręgow ego frontu Fernieln(?), szefa biura łącz
nikowego kap. Lużewskiego.

D w orzec przystrojony był z x ł n’ą, wstęgami, 
^  "blcmatam' narodowym? i państw, wytri. W o j
sko rtanęio szp łerem. P rzy  wjeżdzłe pociągu ra

dw orzec muzyka zagraża hymn naiodew y t>w k 
panie w ręczy ły  generalowli Hallerowi chłeb i sót 
: obdarzyły go kwżatami. Ma pl. Mkdrioici witail 
generała. Haller.! woiew^oda po,norski Laszewslu. 
Oen. Haller dosiadł następnie konia i udał się do 
ratusze Wltainy dńtifizyastycm ie prscz tysiączne 
tłumy, zebrane na ulicach, którem przejeżdża? ge
nerał H' tl er. Zbudowano na ponyłjtue 15 brzmi 
trywiiiialnych. Miasto było bogato przybrane fla
gami. Z  domówki okten pow iew ały sztandary. O e- 
nerał Haller i jego świta oraz wolsko przeszli głu- 
w e m :  nl'0 mi wśród nieustających owacyi lud
ności. Pod pomnikiem Kopernika gen. Ha®er z ło 
żył po krótkiem przemówieniu wieniec z napi
sem : „M ikołajowi Kopernikowi —  wojsko polskie" 
—  d rugi wieniec z ło ży ! od  stolicy Polski prezydent 
m. W arszaw y Baliński. U  bram r-dusza wchodź? 
cego generała H  llera powitał burmistrz m, Toru
nia dr. Steinborn.

P O P R A W K I DO PRO JE KTU  K O N STYTU C Y I.
W arszawa, 23. stycznia.

(Telef.) (O ) Komisya kon^ty-tucylna pod prze- 
wodbetwerm pos. Rataja odoyla w czcra j zebra- 
-r.ie, na któ/em oodsskretarz stanu p. W róblewski 

! przedstawił i um otywował yceraw k i rządowe do 
projektu 'konsiynucjincgo. Poprawki zw łaszcza 
artykułów 'Pciprzednego projektu, odnoszących 
s ę  dc straży paaw propenu ą na jego miejsce 
wprowadzenie senatu, który ma się składać r  70 

| człcnt-.ów wybrat.ych v r głosowan a, okreśk-aym 
ję rze z  Sejm, ^ 30 przedstaw cieli ciał samorzad-
I n-ych. 5 delegatów  episkopatu katolickiego, 3 
przeefti aw cieli wyznań naj1 czniejs,zycłi po rd igii

‘ katoltek-el 13 przedstawicei; najwyższych uczel
ni i instytucyi naukcwyćh. Zakres w ładzy seoam 
określa art. ?I p iprawek, który przew  duje, żc 
każdy projekt uśtawy orzez Sejm  uchwalony, 
będzie trrzodistawiuny senalow do zbadania. Je
żeli Sejm w cfągu dni 30 od dnia doręcze.Aa mu 
uchwały nie podn esie żadnych ' zarzutów prze- 
c wtko uchwale sejm owej prezydent Rzeczypo
spolitej (tę juazw ę wpr*wadzają poprawki rządo
w e w  m ejsce tytułu Naozeitjiic Państwa) zarzą
dzi og losz in ie  ustawy. P rezydart Rzcczyposoo-
II ej może zarządzić ogłoszeń e ustawy r;r/ed u- 
p ływ em  dni 30. Jeżel projektowana ucliuałę 
przez Sejm ocnat postcnowil zmienić, lub odrzu
cić, winian zapetwiedzieć to Sejm ow i w  cągu  o-

w ych d ii  30, a najdalej w  ciągu dalszych dni 30 
przedstawić sejm ów poprawki do ustawy, jeżeli 
Stjtn ponrawk: przyjm ie przez uchwałę zw ykłą  
v ięktszośćą, albo odrzuci większością dwóch trze- 
c :ch głosów , lub jeżeli odrzucono przez senat 
o ra  ckt uzyska w  Sejm e w iększość dwóch trze
cich głosów, tprezydene Rzeczypospolitej zarządzi 
)głos’zenie ustawy w  brzmieniu uchwalonym

i p ierwszą uclTwała Sejmowa, ieżeh zaś zwykłą
■ większością głosów  odrzuć Sejm w  całości lub 
częśO cwo poprawki senatu Prezydent Rzeczypo-

■ sto] tej  ̂ pcistanowi według swego uznania, albo za 
, rządzi ogłoszenie ustawy w  brzmion u ucltwalo- 
nem przez p ierw szą  uchwałę Sejmową, albo w  
oiągu dni 30 zastosu e p^zy tej ustawie vefo. 'V  o- 
istatnim wypadku ustawa ta nie m oże być tej 
samej sesyi przedm otem obrad Sełmu. Art. 37 
rrzew d u je , że Prezydcota Rzeczyposp<}I tej w y 
biera na lat 7 w  głosowaniu Sejm  i Senat, roła- 
-czonie w  Zgromadzenie Narodowe. Jeżeli ,-e zy - 
dM t nie m'Ciże sprawować urzęou on az w  raz'e 
a.tróżii eniia urzędu prezyoenta w&kutek śmierci, 
dym isyi bib ;r v e j przyczyny, zastąpi go Rada 
+rzech, złożona z marszałka Sejmu lako przewo- 
cń czącego, prezydenta m instrów  i przewodni
czącego Sądu najwyższego. WnJeshme przez rząd 
P prawki w yw o ła ły  w leką  dyskusję. /© stronj' 
ludowców przedstawiono mne Popraw ki DjTpkiu- 
syi nie w y  czerpano.
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Czystą teoryą. Okutiacya czeska jest terenem 
ńleu&t&citiej martyrologii po-kkiej, jest. m ino 
wszelk e nakazy en-tenty, z1 emi^i najbezwzgięd- 
aiejazego ucisku. Nietyliko, że nie wprowadzono 
tam adm inistracji p o ln e j,  jak żądała um^wa 
paryska, ale jeszcze Izkota fttw o  i sądowa ctw o 
poisk e wydane tam jest na łup najstraszniej
szych tezykan i gw ałtów . M asowe areszt wania i 
■niezliczone udręczenia są udz a Jem b.edS.ei ludno
ści pod knu term czeskim.

Zapo w odziany zaś od tak Jawna p M jjŁ y t  
■nie odbywa sięl Z n ewiadomych przyczyn prze
dłuża sie rndka ślązaków , choć sprawa ion jasjia, 
jako, że krw aw e glosowanie dawno się już ód* 
było. Do czegóż tedy dalsza zw loką prowadzi?

Koalicya pragnie zwiobii zownć F W - iw  do 
'V dk i z 'boiszewikaimi, w  P o s c e  praśnie urr.espić 
owe pola Ifttab fts lfe , no których ma piynąć krew  
polska d h  nteresu Europy. Równocześnie <iaś ^na
wiązuje stosunki handlowe z tym iż bolszewika
mi. Pragnąc skoncentrować siły nasze u wreho- 
dFitefl ściany, nie reguluje stosunków na zachodzie 
JRzeczypospo! tej, jak gd yby nie zdawała .obie 
sprawy z tego, iż państwo, które ma sp e łn i za
szczytną wprawdzie, ale ciężką i krwaw ą ffiteyą 
przedmurza. iimsl m eć resztę swych granic '>e- 
wną i sp« -niną.

• Nadeszły wyrawtóz e wczoraj w iadom ości o 
Wiztkiem jakoby rrzyb yd u  komisji- plebiscyto
wej do Coszyna. W iadom o wszakże, z jak mała 
ekwapMw ośdą czyn ą pcisfępy prace _ lróżnych 
'komisyj. A  t j fe z a s e m  ma żywem  ciele ludu 
śląskiego dokonywa się krzywda. T a  właśnie 
krzywda:, dawna już i w ielce bolesna. 0o‘n iiiji» 
c jm  głosem woła o jaknaikychieiszy kres!

śląsk c eszyński nic chce dłużęj czektć na 
ołebiscyt!

Równouprawnienie kobiet 
w Kongresówce.

Ni. m arginesie uchwały komisy! praw n icze j.

L w ów , 23. stycznia.
Zw iązek sto w a rzysze ń  kobiecych w Warsza- 

v lę  ułożył nu użytek Sejmu memoiyał. doinagająi- 
cy się’ zniesienia ograniczeń prawnych krępu.ą- 
cych kob etę wed o kodeksu Nią* obowiązu
jącego w  Królestw ie Polskiem.

Sprawa jest o tyle pilna i na czasie, że życie 
już Jawno w yrw a ło  kobietę z tych w  .ranków, w 
których ow e  paragrafy m ogtr być — wprawdzie 
nie-rrawiedillwe —  lecz ilekolw iek m ożliwe i w y 
konalne, a uczyniły je rażącym absurdem. He rd?y 
jedni-k kobiety przeciw  n m podnosiły głos, naka
zy wan* im milczenie w  imię patzyotyznn, dla 
którego kodeks Napoleona winien być nietykal
nym, jaKo jeden z bardzo ważnych szańców na
szej odrębności o<f R os ji. —  Dziś, gdy już ten 
w r g M  nie istbeie, gdy kobiety z s trły  zrówna
ne z  mężczyznami w  prawach politycznych, 
ich dożywotnia małolctność cyw ilna je»t czemś 
nieporównanie .'ś-mćesznem. Ptamoważ. mamy już 
kobiety w  Izbie poselskiej, możemy od rrch żądać, 
b y  się o  tę, już nadto-dojrzałą reformę, upomniały.

Jednakże dzisiaj, w  niepodległej, -zjednoclonej 
Polsce, niewiasty, zasiadające w  Sjcintie Us*awo- 
dawczynt, powinny stanąć na. wysokości chwili 
i trttaow aó swoją sprawę z punktu widzeń a w o l
nych opywateli i prawodawczyń, a nie petentek 
zaibiesj-jącyich o  pokoszenie sw ego  połażenia; Na 
icm samem stauow.sku w.ruiy b y ły  stanąć 1 sto
warzyszenia kobiece, układające swój metnoryał 
dla ustawodawczej Izby.

i W nosząc z opubl kow  nego streszczenia me- 
moryału, z  wyliczenia tych paragrafów kodeksu 
cywilnego, których określenia żąda, wprosi na
rzuca się wątpliwość, c z y  autorki, pisząc go pa
miętały, że nie w  a  i-ej Polsce obowiązuje kodeks 
Napoleona, lecz tylko w  jednej dzielnicy, że zatem 
ich reforma będzie reformą t jlk o  dla 10 aubertriit. 
Dziś, gdy PolSKa ma być zjednoczoną i tę zjedno
czoną Polskę Sejm reprezentuje, r ie  wolno żadnej 
oprawy traktować a k partykularnie, nawet w te
dy, gdy się ją rozśtrzą«a t .ozstrzyga  w  stolicy 
kraju, a raczej —  tem mniej gdy w  niej głos za
biera stolica.

j W praw dzie ustrnowienle ręcthesio kodeksu 
dta ca 'ego kraju jest pracą skomplikowaną i kra
dną która z  dr.ia na dizień za łatw oną b yć  nie mo
że, i i  nad którą pracują ju t oajtęższę g łow y  pra
wnicze całej Pc-isM w  komtejr kooyfłracyjnej, 
Związek stowarzyszeń 'kobiecych n e jnoże 
się uważać z a  dość kompetentny do wyprzedza
nia wyników  tej pracy w  swoim memoryaie. Po* 
w [ - i i »  jednak był zxjaw ć robię sinawą z  tego, te  
każda cząstkowa, retoittia dzfś przeprowadzona, 
Jako prow izoryczna, z punktu widzenia tego, uJe- 
dnosh ijnleaia praw  winna być  obmyślona, a ta d rą  
miarą ule zwiększać obecnie •‘ stm jących odrę

bności.

W  żadnej z  dzielnic Polski kobieta w  swych 
prawach cywilnych nie jest tak dtadpowaną, Jak’iy 
K rólestw ie 'Polskiem, barflzó' ła tw ó w ięc możnaby 
zu lcżć w  innych kodeksach w  Polsce obowiązu
jąc j  d i paragrafy, które przeniesiono dlc Kongre
sówki stanowiłyby i pożądaną neformę i krok tai 
zatarciu dzleinicowydh różnic. 'Dotyczą «n c  takich 
zirpefrłie realnych spraw, jak prawo rozporządza
nia w łasnym  majątkiem lub osobistym dcrobUl«m, 
■prawo świadczenia w  sądzie itp.

Natomiast ■ czysto  prjimcypii.-fcta kwesty a, czy  
mężatka ma nosić r.azw sko męża, c zy  swoje pa
nieńskie oboic m ężowskiego,. nigdzie Jeszcze nie 
zreformowana, stanowczo m o g ja *  Ć odło
żoną do ptzyszłego kodeksu cyw ilnego zjednoczo
nej Polski. Rów nież pryncypialne jest żądanie, by 
w  sprawozdaniu w ładzy rodiwdelskiej prawa nj- 
o:< i matki b y iy  zrównane w brew  zastrzeżeń1 u ko
dek-'-u Napoieonc, który w  paragrafie 337 zastrze
ga przewagę dla zdania 1 woli ojca. Odzie między 
dwojgiem  równmiprrwniionych istnieje różnica 
zdań fant albo do żadnej decyzyi nie dochodzi, 
aiif^y rozstrzygać musi ktoś trzeci. Bez ustanowię-! 
nia jakiejś instancyi rozjemczej-..dła spraw rod zn -

uych twierdizenie rów ności praw  Jesi p r a k ty k
,ij'in obsurSŁnj-

Ni..icim,akterystyczn ej#zem jest żądanie do
puszczenia kobiet cio zisiadaniui w  radach uuniflh 
nych.

Rada fan'iiijna istnieje tylko w  Kodeksie ,w >  
M oć% i, ia-ko w yr. ? dążenia do utrzymywania ko
biety w dożywotniej małoletrości prawnej, do 
skrępowania nietylko mężatki wolą tnę za, afe ma
iki po śmierci ojca przez jukąś ntstytucyę, któr-by 
Jego pra'.v a* kontro!, cad żoną dzi-zdziczyła. V/ tej 
iinteocyi narzucono matce w dow ie  opieikima i ra
dę ia,nJ iną, to jest nadzór ze s-rony obcycii i o- 
bojętnyon łudzi W-d jej macierzyńską opiele?.

KoJeks obow iązu 'ący w Wieikopo4s^e ::i» zna 
tych, urządzał.' P o  śmierci ojca opiekę ł  w ładze 
flad dziećmi, 1 ich majątkiem spra wuje mat-ka^Sąd 
ntoż s jej w yzn aczyć  opiekuna, jeśli tn. u a  jest 
n eDoczvtaka umysio wo, łub jeśli sama vzna, 
żc tue da sobie rady i o ustŁmowietile opieki po* 
orosi.

D rtw lć się należy, że w  zwfązku stówarzy- 
szeń kobiecyoh nie zn U z i się irkt, ktoby dwa^ 
żał za słuszne naprzód z'badaó, jakie prawa p izy- 
śb?gują Polkom poza Kongresówką i stwłepdzd, 
co, :est w  kodeksie Napoleona przeżytkiem  ercha- 
fcz>iym 1 osobliwością takaJcą, a c o  powszechną 
właściwością wszystkich współczesnych koduk- 

jsów ; gdzie dla reformy starczy proste "dfreśle- 
I nie, guzie uciec się do  przepisywania z dobrze 
wyprfibowane-goi, go tow ego  wzoriu, sdzie w re
szcie najeżałoby sprawę omów ć  w  szeT«Zoin gró« 
uie interesowanych, któreml są nie Wa,fSZuWi«tdtk 
ani Królewiaaki, lecz Polki. Szkoda, te  ta pierw
sza próma działalności prawodawczej równoo- 
prcwniooycb obywatelek Polami tdm io takm  d y  
lentar.tyzmem i ptj|pj:ańszczyziią.„ (ntr.)

„Polska wałsro przeciw boIszewiKom“.
ks. k ardynała  Kakowskiego.

L w ów , 23, .stycJin a. 
(zet) Zn komity znawca stosunków rosyj

skich, ks. kardynał Kiikowski, k tóry jako długole
tni rektor akademii duchowne^ fzym .-ket. w  P-t- 
teisbuirgu miał. sposobność poznać dokładnie pra
wdy, nurtujące \v żjuiu narodu ro«yjśk. oświad
c zy ł pod-«t s pobytu s\v3»o  w  Rzym ie korespon
dentowi „M atina": ■ ■ ■

— W  Europie rozumieją częśir. przez fcolsze- 
w zm — maksj nializni. Jestu fe k'.akowoż gruba 
pomyłka, t o  maksymalizm ma - Program pozyty
w ny i reprr-.zer.tuje skrajne rios tulat'" prołttaryas- 

tu, które w&tai-iowił socyal a n  urzeczywistnić 
skoro tylko dojdzie do w ładzy Ale 

program bolszewtmuu jest czi sto negatywny, 
chce bowiem zniszczyć wsz ytko i n .. j --t nic rem 
więcej ant mniej jest tylko tradycyjnym nlhil zmeni 
rośyjsktm, o  którym wielu zir^ntnia. .* i strucilu i  
uwagi. Jego

celem jest nłwef cya  wszystkiego.

Program  bo-iszewicki j -̂st tak r.i.'j kaiuy. ze 
nie znajduje u n'ego łask* k ilfura lu-izka. Zw ie
rzęca ślepota ł nieświadomość jest .iage idc. lem, 
w  którą popadły w Rosy! -a łt masy. 
rozruchów boJszcwłrkich ruj zęstszem 
było:

JDołoj gratnotnych!”

„P rec z  z  umiejącymi czyta'* i p is a ć Z ro z u m ia -  
ła jest .wielkość niebezpieczeństw?, bolszewickie
go dla Europy grożącego nam barba-zyńsiwem 1 
brak em kultury. W obec h y o nfoh^zpiećzeństwą 
objęła

FOtełta strąg przednią t Ochrom- kultury na 
wschodzie.

Trudne Jest <ło powie ■ ■'.u i a, czy ten star. a- 
ir^rchil i zamętu mógłby trwać jeszcze 2C— 23 łat, 
u y  też nastąpi kryzys po czu iech  lub pięcm la
tach. A ie  m ofem  zdariiem, nrzemawła w iele pra
wdopodobieństwa za tem. *e thodi-l o  dłuższą ko* 
lej łat. Znam Rosy ą a jako -Ic. Była w  Rosyi za

równo pod względem  obyczajowym , jak też re
ligijnym, luJrość p erwotna ;< zyW*o! ten był wie* 
cej rozprzestrzfni-ony, aniżeli prrypuseutt się. 
NaWet przed bramami Pet'3rśbur«ga leżą miejsco
wości f.ńskic, zachowujące jczyit i obyczaj w sta
nie pierwotnym. W zdłuż P ec zo iy , polOżóriej t6 » 
wuolei^ie z Uralom w  R ity *  e r r^ e js to e i, istnieje 
jaszcze szereg cały miejscowości, których miesz
kańcy p rzy  spisie ludności zostali zaliczeni do 
pr- wiosła wnycli, którzy wszelako w  nujidSlejSzsn. 
znaczeniu słowa są

poganami, mającymi doźkó** 1 oth.ry.

Jak poganie azyatyocy 1 afryk-tlrefe. T fzc łg t za* 
tem czasus zan m tald naród p6-ln,esie się arowu )‘ 
uporząd!«de sle pod wziglrdeni politycznym.

Dla Europy jest

poiska w. l»«n przeciwko holazewtemowl,

gd yż w idzim y go hardzó b! zko. P racalm ty dla 
czwór porozumienia, dla wszystkich narodów, dla 
tych, którzy uznają niebeznioczeństwc i dla tych. 
którzy nie chcą jego uznać 

' Rozumiemy, co to j-est bohzew izm  widzimy 
Podczas So bcw em b rdzo bliżko. W iem y, że jeśli ta dżu- 

hasiem i  nia oga nie Etttopę, wszystko zosiaire zturż jnu  
rozgrabiione, rozniesione. Mó! naroil wio, kto i 

dlaczego pos‘ał tę zar-zę w  Rosyi. Puste teóry<v 
negacya nae działa na Pókków .

T o  też dziś, gdy r lek torzy  politycy okazu jr 
—  widocznie —  skłonność do SlucbauH pleśni po
grzebowej, dochodzącej z tych marłw y d i równiń, 
w ołam y: „Baczność 1“

M illoe ludzi stoi na straży na naszej granicy
i odniera w rotga. Pod naciskiem tego niebrtpi 
czeństw  : Pinlandczycy. Łotysze 1 Litwin* dagm- 
tai naszym granicom, a jutro za r.hni, być może, 
}>ó.fdą Rumunii. Podczas pożaru ludzie łączą się 
Jeśl: n’ę  chcecie tego, Jutro

będziem y w  M oskw ie I w Petersburgu. 

Nasze dawne cierpienia wyku ły dla nas reyi o*



Nr. „GAZETA WTĘGZDRNA". S r̂. 3.

ręz, a wcSca nas trę  przestraszy. Trzgb&J iżby 
Europa zdała sobie sprawę z  tego, że nasza mi- 
sya jest święta, że walczym y w  obron ę wszyst- 
kch. Trzeba, iżby tam udzielono pomocy m c  1- 
ttej I materyalnei I wiedźcie, że jeśli dopuścicie, 
iżby żołnierze nasi npnosli cały ciężar walki n e- 
równej z nieprzyjaciółmi z północy i ze wschodu, 
umrzemy z  okrzykiem : „Żegnaj, Europo!".

O czem p szą Ru sini?
Lw ów , 23. styczna. 

&  W  OBOZIE INTERNOW ANYCH.

(z e t ) Wiedeńska „W o la "  iprzynosła spraw o- 
zdWwe członków misyi Ukraińskiego Ib  erwone- 
go  Krzyża, prof. CzartLdhowskiego i Ardana z 
w iz y ta c ji < bozu internowanych w  Strzałkowej. 
Ze ^ławozcb-inia dkazuje się, że w  289 barakach 
znajduje się ponad- 12.300 jeńców i in w n o w a - 
•liycłi, k tórzy m eszkają w  ciemnych ziemiankach, 
wykopanych w  mocz irow ao in  gruncie. Spią ina 
deskach, przykrytych  siennikami bez koców  do 
okrycia. W  barjk lch  bralk piaców. Z pod' desek 
dobywa się woda, którą muszą internowani w y 
czerpyw ać dąg 'e , gdyż nowa woda n eu Hannie 
pciddiódzi. M ieszkańcy tych podziemnych ziemia
nek Są odziani w  brudne łachmany, nie mając 
Po w iększej części b e fony ani obuwia. W od y  do 
ipicia bralk w  o b o ze  całkowity.

Rzecz zadziwia ąca, że sp raw ozd a je  rze
czonej misj i zostało równ eż z).m;eszcz-:ne w  
kilku dziennikach polskich, a*le wedle n :ego m !- 
sya „znalazła tam w szystko w  porządku". In
nem! słciwy m ówiąc, mósya w ygotow ała  dwa 
sprawozdana: je e to  dla prasy zagranic m fcj, a 
drugie dla p sm  polskich, oba iróżn ące się od sle- 
bjię zasadniczo.

URZĘDNICY RUSCY W  ŁAN C U C IŁ

(zet) „Hromadska Dumka" donosi:
„Ataman Salsk-j, a tm a n  Osecklj, pułkownik 

B łeck ij, pułkownik Petriw , urzędnicy i •starszy- 
z* a z rodzinami znaleźli pm nieszczene w  sądzie. 
Tutaj w miarę miejsca rrzen ies ono tęgo i ow e
go z baraków-.

S traż w  barakach obchodziła się zarówno z 
wojskowymi, jak też z cyw ln ym i, jak z :eńcaffi:. 
Jadło -było z|e. Kozacy przedostaw a j się do po- 
bliJkch wsi i tam chodzili za żebranym rhlebom. 
CM , k iedy następnie straż odbier ła ten gorzki 
chleb.____________________________________

A N TO N I PRO C H ASKA. (3 )
^    « . .$ * . ■ -

Rotmistrz eecorsk
łCiąg dalszy)

Hetman postanowił w ydać ogromną prze
w agą gn otącym  go Turkom i Tatarom bitwę, 
,.uż to ciicąc son e stw orzyć drogę w  głąb Moł
dawii, już to by przez wojnę sama w  rzad wpra
wić niesforne w  wojsku elementa. Na dziań so
botni 19-go września wyznaczono termin bi
tw y stosownie do wielkości wojska i tere
nu cągnącegoi się przed okopami ku górom  kry
jącym obóz nieprzyjacielski. W yznaczy ł tedy 
hetman yułlki i roty na każde skrzydło i do cen
trum, m ejsce każdemu c-diz a łow i. każdemu lo t- 
m iatrzowi, sam. wojsko w yv  jedli z obozu z le
w ego  i prawego beku, dając oslozę z  piocli -ty i 
am-tyleryi. Osłonę tą zarządził w  taki apu=ob, ża 
wysłali naprzód w  czterech rzędach t. bory z  
w ozów  po pięćdFesąt w ozów  w  rzędzie, między 
wozami szła piechota po k łka set na czele z 
tyłu po cziery działa, a od1 beków, od - z ły  
dz ała i śniigownice. Oba tabory praw y i ltw y  
szły w  równej I n i . Gdyby tauową linię ; cho
wano, mogła się cała armią kilkutysięczna, w  je
dną zwartą ustawić fala gę , zdobin już nie tylko 
opór stawić przeważającym  siłom </roga, ale 
P 'V b n 'e  jak to zaszło pod Kłirszynem, odr, cść 
nad nim zw ycęstw o . Tymczasem i przy us'aw;a- 
t!'«u v o Vi< zapanował nieład. Tabor 'ew y  stanął 
treda/dbo od U  opów, podczas gdy chorągwie w  
Pol z idące n!e mając swych pleców, wyn ,’y w  
Pole tabór prawy w  taiki sposób, że zamiast tzo-

Naozelnik cddziafu ministerstwa sprawiedli
wości p. Loweck j  chciał w ysłać do przswocin- 
czącego misyi w arszaw skiej p. Liw iekiego de ;e - 
szę treści następującej: „Ewakruowaji urzędnicy 
m nistenstwa spraw edliwości znajdują się w  o- 
bozfe jeńców w  Łańcucie. Pó łc ien ie  maieryalne 
krytyczne. Nasz transport z Husiatyna szedł po
nad dwa tygodnie w  wagonach ciężarowych. 
Droga wyczeipał-a nas. cafkow  cie i poderwała 
zdrow ie. Sytuaćya bez w idoków  poprawy. Nie 
w idzę wcale, by  nas traktowano jako obywateli 
tpaństwa zaprzyjaźnionego. oo w ięcej —  n:e sto
suje się nawet postanowień prawa międzynaro
dow ego  do jeńców.

Depeszy pow yższej urząd pocztow y n 'e w y 
słał tak. że trzeba b y ło  skomunikować się z p. 
L i w iek ńn n-3 pocztą, iecz przez urzędnika, jadą
cego  do W arszawy*

P o  dlugjcb korowodach c y w ’lnt urzędnicy 
pm  róc li do Kamieńca Podolskiego.

W  obozie szerzy  się tyfus".

IL U  R USINÓ W  B Y ŁO B Y  W  PO LSCE?

(zet) „Hromadśka Dum ka" pisze: „G ayb y  
polska otrzym ała granice, zaproponowane kon- 
terencyi pokojowej przez Komitet narodowy, to 
granica szłaby od Dniestru na północ w zdłuż 
U szyty , następi-e na wschód' od P losk irow a 1 
Stairokoifśtantyrbwa, wzdłuż Horynia do Prype- 
ci. Na półuoc od Prypec* rzekami* S łu :zą  ' Be
rezyna. W  tych ziemiach miałaby Polska 459.754 
kim. kwadr, i 25m ilion ów  ludTiPśći. Według sta
tystyki b y łob y : p o lak ów  51.2%, Rusinów 18%, 
żydów  11.3%, B ałorusnów  9%, N iem ców  8.7%, 
innych 1.8%. Rusinów byłoby ogółem  6,427.000 *.

Pan] Dechanel.
Paryż, w  styczniu. 

Żona nowego prezydenta Francyi Paw ła  De* 
chanela, córka sekatora Brice z I13e-et-Vilaine jest 
jedną z najbardziej dystyngowanych kobiet pary
skiego towarzystwa.

Słusznego wzrostu, szczupła szatynka o  r y 
sach tw arzy ruchliwych i naazwvczaj w jrrazi- 
stydh, o  swobodnych i  uchach i le-kk ,n, e.ais tycz
nym cb dzie jest pani Dechand idealną gospody
nią domu dla gości swyoh pcłnu* uiprzejmości ł po
ryw ającego wdzięku.

Da a tego liczne dowody na swych przy ję 
ciach w* pałacu burbońskim, gdy jąk.- młoda mę
żatka —  jest zaś znacznie młodszą od prezvden- 

MMtt— i m— mi  ■ i ni r r i

Jem stanęły bekiem  ku górom , odstm iając bok 
orawy całego wojska. Korzysta z tego n eim^yja- 
c e ł i całą s łą  uderza na bok odsłr-n ęty. Biją się 
debrze chorągwie, ’ecz pod piaustann-ym ataka
m i w roga wszczyna się zamęt i cofan e. Nic nie 
"om aga, ze i sami hetman1 bńtrą udz ał w  bitwie, 
rrzeb iegaią  cborągw.e, zagrzew ają do męstwa: 
abor ztn ęszał się i o cofaniu jego nie było już 

mow7y : pechota w  oołow  e ty lto  uszła do obozu 
a zaledwie trzy haubice i lekkie działka ■■Tatów a- 
no z prawego taboru; chorągwie w  sile 200 ludzi1 
zm alały tak, ż ł  w  niekróryeb liczono tylko p ę- 
‘nastu żrłn 2Tzy. Zg nęło wielu m?żr,ych pomię
dzy rtiinymi i nasz Jarosz W rzeszcz głorjose 
occubnlt.

O jakże zabrakło - r  ow ego W rzesrcra , Oo- 
d'kMego, Kowalkowskiego i jnujch rotirśstrzów 
bohaterów, gdy nazaiitrz hetmen" w jfdai nakaz 
odwrotu taborem ku Dniestrowi, żaczęto bowiem 
szśmiać, że ho..mani zam erzają opuść ć w osko, 
wydać jc na jatki, że chcą -uciejtać, że ż 'e  radzą, 
gdyż Tatarów  ręku m e ujdz e, chyba przez Prut 
na Bukowinę. Z różrrcy zdań. po je,: zeń i rfed-c- 
wierzań powstała k r1 fuzya. z nici zaś strach 
pani czny, zaczęto w y ryw a ć  się za ck>ry. P ie r
wszy, k tóry ofiopy ceconsfkie cpu<cił, był w c'e- 
woda mołdawslK-' Gracjan —  za wolą hetmanów 
wypuszczono po z obozu za Prut —  a uciec zką 
swą wskazał łnnym drogę na śm 'erć hau ebną. 
Pod1 roc zaczęła się gr:*madna ucieczka za Prut, 
zabrakło tych, k tórzy wczoraj mężnie zginęli, a 
którzy mogliby rowrrfrzymać tow arzyszy, t ot-? 
mistrzów oficerów . Zaledw e k :lku z tych < >i2t- 
n ch pow ażyło s:ę w istrzym ywać uciekających, 
ale njetyilko że nie zdołali zamiaru dokonać, ale

ta —  utnialą salonom sw ym  nadać niezrównany 
charakter wytw crności i piękna, p rzy  pomocy gu
stownych dekoracyi artystycznych t ogw>ir.tłej cb* 
fitości najpiękniejszych kwiatów^. Patni Dechanel 
jest nadzwyczajną miiłośniczką kwsia tów i miesz
kanie iej jest zawsze, s to sow n i do sezonu ozdo
bione różami, orchideami, ohryzantemaini.

Uzais- dnioną jest zatem or/epowiedura. że 
pałac Elizejski będzie zawsze ozdobiony ikwiatamŁ

Pani Dechanel posiada sztukę ubierania się z 
ow'ą dystyngowaną elegrncyą, która stanowi’ 
praw dziw ą cechę w ytw ornej kobiety. Toalety jej 
zawsze w  harmonii z  zewnętrzni em milieu i z da- 
nemi okolicznościami, uwydatniają nadto witaści- 
wości rasow c! Paryżanki.

Będzie z: ;n pani Dechanefl idealną „prezy- 
den trw ą", a pod jej berłem salony w patacu Elt- 
zejskmt będą nie tytko miejscem oficyalnych re- 
cepcyi, iecz orzybytkiem , do którego przystęp 
członkowie najlepszego, towarzystwa uważać sobie 
będą za cenny p rzyw ie j.

rtftO~5ŁHME._______
PodzleKowmle,

Z powodu śmierci n eodśałowa-tego tn̂ ża mojego 
I', p. D  i  Toblseza Askrnasego otr^ymbłam z bliaka i i 
daleka, od zwiąe ów, «t waizysioń, irstytuo/j i korpo- 
-icyj, od krewnych, przyj iciół, kolegów, towar^ya^y pra
cy, znajomy h i nieznajomych, tyle dowodów gorącego 
współczucia, żfc niepo icbn mi podziękować, jakbym tego 
pragnęła wszyst im z „aobn*. Proa <_ w ęc w .zystkick 
którzy w j .kikolwiek sposób odnalr < ześć zmarłemu i 
o’ z di mi pamięć w nieszczęściu, przyjąć n i tem aaieiaoa 
wyrazy »  -dccrnes mojej podzięki.

I wów, cnia 21 stycznia 1920 r.
19bS4 Zofia Askenasowa > synem i córkami

UHUYŚrr o r iT J a k ó b  G R 0 B
Lwów, Akademicka 5. 1796S

3IIKHIE BALOWE
o.uzy j«. wabne i wel.iiane, r mai te materyały, bieliznę

PJ.IM HAtYA lP]i,Smab;i“7,Td f l t .C  
F a i b y  „ K O L O R Y T "

do w'asnoręrzne‘s’o ułarbowama materyi są beuprae eeme 
epsze od wsże.k ch dotychczas znanych na rynku farb 
nierueckicb Dostać m ina w  aptekach, składach aptecz

nych, kc peratywach, składach farb i mydiarniach. 
Przedst wiciel na schodnią Galicyę: T E O D O R O W IC Z , 
W E L E S Z C Z U K  i SPK A , Dom  Handlowy, Lwów —  
 __________  Sykstuska 1. 14.______________ 189ftł

en gorsaa parwaęit naborem poszli w  haniebną 
uceczkę, splamili dc-Drą sławę, imię, stal się 
adrajcanj oczy ,m y . Do sam ego świtu trw a j tu
mu':! w  obozie, zmrfiajszonym do. połowy przez 
haniebna ucieczkę, O jak wielu z  tych, którzy o- 
cafel za  Prutem, zazd rośclo  tym, którzy jak 
W rzeszcz, ęow oln i rozkazow i hetmana, stawna 
zginęli śmiercią.

n.'
Pamięć Rzeczypospolite} o biednej rodzinie.

Należat W rzeszcz do oficerów >bdarzo®ycb 
zaufam ent wodzów . Zaledwie młodzieńcze prze
k roczy ł Laia, brał udział w  moskiewskiej kam 
panii; wisiponitm o  nim hetman Żółkiewski w  
s w jw  pam ętniku, jako chodził pod Kołoiunę z 
wo;&s em, w  listach zaś podn°si, że w 1616 r., 
gdy wtargnęła na Pokucie, pułkownik Wrzeszc? 
z częścią ludzi i z żołnierzami uściedńni w y ; ant 
ją. ^ riem y że i w  transakeyach z kozakom uży
w ał hetman chęfLe Tuiitbwinika do ocm ocy. '* 
t«tę ned Rosią w  1617 r. wysł;;ł Ż ó f; ewski do 
Kcizaków jako swTcb posłów, nisarza kiiow.-kiesO 
FcdoTa- 6uszczańskiegą, Jana Bieleckiego, Józefy 
Hal ck ego i Jarosza W rzeszcza. W  rok późpiel 
znowu w idzim y pufkowiLka c z jrn eg c  lako hc*- 
mańsk:ago do Kozaków posła, poezom wysyła, 
go ŻóF■'ewski na kresy do obozu hetmana polne
go Koniecpolskiego z rotami, jak Denhc^a. Sf*zy- 
żowskiego i nych kresow jT li o fcerów , a w szy 
scy otr towarzyszyli httauanowi t&kże! 5 na w y 
prawie Buszą.

(Cm d. Iłil



»  TA B A C ZYŃ S K I G Ł O S O W A Ł  Z PRZEKONA-
N U  ZA R E LA C YA  70a00.

Kraków, 23. stycznia.
(Teief.) (Q ) Pos. TaLaczińsk..' w  parnie :,rzc- 

itanem d!o retfakcy! Nowej Reformy** Zaprzecza 
wfljdfemóśWT jakoby uchy! t się od głosowań a za 
w ,jawą \va!t!,r-.\va ministra Grabskiego. Pos: Ta- 
baczyńiki informuje, ic. w  ca-iV-m przekonaniu g!o- 
,ował za relacyą 70— 100.

.1 AK CZLSI FAŁSZU JĄ G ŁO S Y  DO PLFR ISC .

Cieszyn, 23. stycznia.
(Teie f.) (G ) Jak sie tutejsze cz^nffki polśtycz- 

ic  dowiedziaiy, w ładze lokalne czeskie na Śląsku 
wydały dotychczas około 30.ł*fl0 fa łszyw ych  świa
dectw prrynakeżnodci osobom, które na Śląsku ni
gdy ani nie mieszkały, ani też tam nigdy nie by ły  
przynależne. Osoby te będą brały odział w gloso
waniu piebisęytowem. Każdy w ójt czeski fabry
kuje masowo lisny fa łszywe ob yw a te l śląsldch. 
Rząd ipolski powinien z^jąć s.ę energicznie tą 
r-rawą.

ZAKRES D Z IA ŁAN IA  K O M ISARZA  D LA  Z W A L 
CZANIA CH O RÓ B ZAKAŹNYCH  W  M A Ł O P O I - 

SCE ROZSZERZONY.
W arszawa, 23. siycznia.

(P A T .) W ydzia ł prasowy prezydyum rady 
mMisi rów komunikuje: Rada nrl is trów  postano
wiła ffm '20TŹyć z-als-esf k a la n ia  nadzwyczajne
go k^m b^rza do zw- icz nla chorób zakaźnych v. 
Majopolsce. W ładza nadzwT-ezajinego komisarzu 
(.bejmouać będzie cdtą-d k erownictwo całej akcji 
przeciwzpldem czne; i wszystkie w ładze odnośm 
zarówno cywilne jak i wojskowe w a z  'itzędi 
szczególne, tudzież wszc-Łie crganzacye o cha 
ra i terze społeczni m vDn».e %1-osi w ac s:ę ściśli 
do zarządzeń kom tarza wydanycn w  jego zakre
sie -działania. K «m Va-zow i nadzwyczajnemu bę
dzie również przysługiwać prawo wydr.-.-mr: 
zarządzeń pod rygorem  kar sdmin stracyjbyćh.

Ponadto rrróa ir -nfctrów upoważniła mini 
strą zdirowil publicznego do powoływania da! 
szych na-rfz^yczojttych kom isarzy do zwalozsi.”-r 
chorób zakaźnych również w  innych częściach 
Państwa.

Wreszcie ce’em ur, knięcia zawlekania cho 
rób zakażhyeh postanowiła rada m iis tró w  ust;.- 
in-owić kordon sanitarne oraz stacye kwa ran tan 
tw w e w edle uznan a m nistr. zdrowia PoitWifenejęc.-

Ministerstwo koi z żelaznych oraz nńnister- 
f,rwo przemysłu i handlu mają wydać zdrzadze-

L W  F IETR7Y CK I.

(Korespondentya własna „G azety W iccz.“ ).

%
Kraków, w  styczwm.

Teatr miejski im. Słowackiego przyniósł wzno
wienie .Świętoszka* Moijera z Nowakowskim w  
reli tytułowej, nadto trzy pierwsze występy Sta
nisławy W ysock iej: w  .Sędziach* Wyspiańskiego, 
J ilektrze" Hofmanstala i ,Pannie mężatce*' Korze
niowskiego.

W  wykonaniu dzieł MoRera chodzi nie tylko o 
opanowanie siyłu, lacz i zrozum enie i ego is*oty. 
Nie (polega on jedynie na stylizacyj typów, a więc 
wydobyciu charakteru z marki i intonacyi, nra 
podkład daleko głębszy, bo musi dać żyw ego  czło
wieka eipoki, uwzględniając tło tej epJci i jej p - 
jęcia ecenczne. Postacie Moliera n!e mogą być 
za+em m ateryalizowane jedyn e warunkami życi i 
waszego. T|/p aktora żada Sfcudyinń historycznego, 
chodź, o  fcTmowanie kcwicepcyi artystycznej przez 
w życie  się w  czar akcy!, któreco w yrazem  ni3 
jest —  jak to jeszcze nieraz n nas się m-niei, a — 
kw łytim  i deko^ac^a. Dopełnieniem dopiero takiej 
koucepcyi po„v'.ina być styiizacya typu.

Nowakowski, objąwszy po Pcńczy rolę Tar- 
tuffa, stwórz; f kreacye, mniej zasobną w  szcze
góły. bardziej Jednak skupioną i ześredk-owaną w  
procesie przemyślenia charakteru. Z efektów ak
torskich skorzystał w , sposób ćyskre‘n y t umikajac 
z  rozmysłem teatraln- ści. W alkę obłudy ze Srór 
dowskieffl, zarysowaną w  postaci tej przez aucc-

  __________ ,G )7 F T  \ \VTEC?OPv  A T  ___

nJa przyznające t- ^rwszeństwo opału l oprawi- 
zacyi, oraz frtateryj-łów sao.dtarnych przeznaczo
nych dla szp'tal i urządzeń przeriwepidem icz- 
nych. M iJsicrstw o  aprow izacyi ma zarządzić 
b ezzw łoczn i dostarczenie środków żywności 
szpta/lom i i-nstytucyom isan:tam vtn a minister
stw o skarbu 1 uruchomić natychmiast kredyt po
trzebny na pow yższe cele.

RO C ZN ICA  S T Y C Z N IO W A  W  K RAK O W IE .
Kraków, 23. stycznia-.

(R A T .) Rocznicę powstania z 63 go  roku ob
chodziła w czoraj wojtskowciść uroczyście, rem bar
dziej ze zeszła się ta- uroczyptruść z  akiom w skrze
szenia orderu „Virtuti m litari** oraz zbiegającą się 
równocześnie rewm dykacyą ziem polskich.

N IE B Y W A Ł Y  PASEK  NA B IL E T Y  KO LEJO W E 
W  KRAKO W IE .

Kraków, 23. stycznia.
(Telef.) (G ) „Nanrrzód" podaje, że od cłrwili 

graniczenia ruchu pociągów osobowych rozpo
czął się niebywały pasek u i bilety kolejowe. W  
krakowskiej dyrekcyi policyi olbrzym i ogon w y 
czekuje. codziennie pozwolenia na wyjazd. Haudt! 
emi p  Rwoleniami kwi*nie w  najlepsze, a doszło 
uż do tego, że za pozwolenie przejazdu z Krako- 
va do Lw ow a  lub z powrotem  płaci się w  pasku 
Tu 600 kciron,

ZA G A D K O W Y ZŁODZIEJ W  TE A T R ZE  K R A 
K O W SK IM  W Y K R Y T Y .

Kraków, 23. spyczria.
(Tele f.; (G ) W czoraj nad ranem b ł ze diod o ie 

zauważyli iż przez okno Ntdynku te  tru Słowac
kiego wyrzuca na chodnk Jakiś m ężczyzna dy- 

any I portyery. W ezw ana fo l-cyą  otoczyła kor- 
icuem budynek I  zaczęła poszrrkiwanie. W krót- 
c w  jednej z  lóż parterowych 2iia'ie2'ono ukry- 
sgo łiiejalciego Józefa Kowalskiego, n e.uowę, 
rzym ajreegr dywan. Kowalski był aresztowany 
-a podobne sprawki przed 2 laty a nadto mreszto- 

no  go dawniej za napad rabunkowym 1 za,nor- 
iownrJe kupca w yrobów  skórnlczych w  Krako- 
łe. W ów czas  go jedtnak wypuis-zczono Jako umy- 

?owo chorego na wolność. W yk ryc ie  tego spraw 
y  kradzieży naresz. ie położy kres k r  dzieżom 
opełn’anynt od blisko 2 J a t! to w  sposób zagad- 
Owy, or- w  swoim  czas e omaw a ły  szczsgóiow o 
•i-sni-a tutejsze, mówiąc o brakach s o n y  kra- 

koiw skicj.

ra, przeprowadził pomysłowo, w  wielu sctnacn 
osiągając baruzo artystyczną pastyicę typu.

Gościnne w ystępy W y s  ckiej' pozwofiły na
szej głównej scenie skierować się ku repertuarowi 
właściwemu. Artystki nie widziałem lat sze-reg — 
od czasu jeszcze dyrekcyi Kotarbińskiego. Dziś 
jest to talent, promieniejący ca.ą mocą dojrzałości 
artystycznej, wspnrtai o niep spcJita ekstpanzyę 
twórczą i dośw adczenie, regestrujące zasoby su
miennej pracy. Koncepcyę aktori^cą skierowuje 
Wysooka ku »  clkiej linii, w  której kontur ma być 
zamknięta postać, bacząc na jej harmonię w e
wnętrzną w  zestroju z otoczeniem. \Var‘ość gry »r 
tystk, poiega na iihclektualjżmie teatra.nego jej 
czynu, w  pełni świadomości pochwyoującym ż y 
cie w  plastyczny obraz.

Jej Jewdocha w  tragedyi Wyspiańskiego, to 
tragiczny, m-ccny gł »  c erplenia, sięgającego 
przez rozpacz do w yżyny bthatervw a. Sumienie 
w oła siłą moralną w  tej prostej duszy. Artystka, 
akcentując załamania s ę psychiczne tonami mi
łości, zawiści, dyktowanej zazdrością i w yrzu ‘ a- 
mi sumienia w obliczu zbr.dni, łączy je kunsztow
n e  w  tęsknotę ku śm Lrci, zaznaczając wyraźnie,, 
że rrłe uważa j t ł za ucieczkę Jewdochy przed mę-" 
ką życia, lecz za ekppiacyę.

O ile w je « 'd osze-W ysock ie j grają rajsilnie] 
tony wewnętrzne, o ty.e w  „Elektrze** charak*er 
jej poetycki (pom ysłowe tonou\.nie Cjp‘Sd) wsp e- 
ra artystka pr^ed'cW'szys*kiem na mementach pr>- 
zy, gestu i zewnętrznej rytmiki, tłómacząc w  spo
sób malarski — w  łączności ze stylizacyą ruchu 
—  gradacyę tragiczną, przez k*órą w yzw a la  s ę 
jej uczucie 1 wola z zam ysłów  aż do momu-ntu 
czynu.

T'43.

Po zarr-knSęcIu numeru,
Śp. Ludcujij German, h. pc^seł do parlamentu

austriackiego i wicc-prezydent Izby posclsk ej 
em. (fcrSJbwy iitcpektor szkół średnich, znun 
wczoraj w e  Łwowde w  6b roku życia. śp. German 
jako jeden z fi ardvr Pol-M ago stronn etwa dtm •- 
kratyczncgo odgry^wał przez długi czas nibpcśled 
nią rolę w  życiu połityczrem . Pogrzeb od1* 
się 24. bm. o 4 p poł. z kspitcy Boimów.

Stow, Urzędniczek Pocztowych. W  sali kasy
na oficeiskiego ódbędzis się tutro w  sobc*ę 24 bnt 
pod protektoratem ’Por. W ójcickiego o godz. 9‘3P 
w ierz, -raut, "króry budzi w ielkie zainteresowań e 
Należy się spodziewać zatem, i t  św ie łme się uda.

Wiadomości giełdowe,
KURSA GIEŁD? WARSZAWSKIEJ

Lwónr. dni, 22 it to n li  1720.
Pab l« ,r » lrt  ipo 503) ! « > • -  177-— 177-50 irr-25
.<ubl = duTrskre 5150 SO *- 5 1 -
Ru le dumskir małe 46 -
Franki fr. ncuakio 11-65 11-20
Funty it rtingi ,475 - 4'p0 -
Dolary „me-. 1 2 9 - 131-50
Dclary knn.'dyj»k'- 116*- — •—
Le< rumuńł ie 290-—
i iry w* s ie 980 -
Karoiiy ezwedekie 21 —
Marki nioróe.-Wie •uv— '>19'—

KJRSA GIEŁDy KRAKOWSKIEJ.
Pubie (no 503) 23350 234 —

V, " ' 0  Banku kraj -w eg . 101 -
Gal. Bauk kred. demaki a
Polskie Tow. H ludtoore 470-— -«-W
Górka — •—
Siaraza 1625*- 1 4 7 5 -

Ruch cłaby.

D A J K  P IE N IĄ D Z
W Y D A N Y  N A  R E K .  E * A M $

P o  tych dwóch bohaterskich kreacyach z dzie
dziny tragedyi ujrzeliśmy wykonawczynię ich w 
konterfekcie słonecznym pułkownikowej w  korne- 
dyi Korzeniowskiego. Co za kolorystyczna., żywa 
sylweta —  jakie przepyszne prezucie stylo,! Ka
żde wypowiadane zdanie ma szczególniejszą in.- 
tonacyę, każde słowo swą barwę. M im ka i gest, 
to małe „arcydziełka*4 p.a&tyki i humoru.

Teatr „Bagatela** w s tą p ił  w ubiegłym tygo
dniu z premierą farsy Heneauina „C zy  jest co dt 
oclenia?** —  zaś w  Teatrze Powszechnym  ujrzc- 
1 śmy widowisko sceniczne W alewskiego na temat 
„Krzyżaków *' Sienkiewicza.

Farsa Heneęuina należy do rodzaju ewych 
frywołnych nieprawdopodobieństw eyfuacyjnydi 
i absurdów komicznych, jakie stanowią strawę bul
warowych scen parysk ch, a które fzb ra ia ją cą  
ekwiłibrystyką uchylają się z pod wszelkiej liteta- 
ckiej oceny. R zecz grano sorawiiie tak w  zesi*roiu 
sytuacyft Jak i akcencie karykatiry , utrzymanie 
się w fa r s z e m  temp'e z  w erw ą  i humorem.

W alewski w przeróbce scenicznej z powieści 
Sienkiewicza trafnie w ybrał szereg fragmentów o> 
pierwiastku w yb tn ie j dramatycznym i zamknął 
je w  ramę barwnego, teatralnego -obrazu, w ym a
gającego jednak blasku akcesoryow i malowniczo- 
ści wyrazu zewnętrznego. Teatr Powsreohny w  
miarę środlrów, którym i rozporządza, starał Się. 
dpowiedziać zadaniu. W dzięczna, pełna rzewno

ści rola Danusi znalazła w  Malickiej w ykonaw 
czynię sumienną, z dużem zrozumieniem wn ka- 
jącą «  specyficzny ton Sienkiewiczowskiego typu.
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J i u e t o n ,

JOZEF NAW RO CKI.

(O W IE D Z  TE S Ł C W A -.

Ts, skwapliwie. tajone, dziś w ypow iedz sitowa —
lak spadający ciężką masą ołów
■recto fnnłe przygniecie ciężar owydh stów!...
Czetam  - niech twoja uderza w ym ow a!-.
te, które taisz, ważne, ciężkie słowa, mów. mów...

I m ów te mne: cicho, sm itne słowa: 
te, co  pi.dala ze szmerem priplolów — 
w  ich szmerze niech msfyiprę 
ciszę p zgonnych snów...
dziś mi te cicne, bai dzo fitimtate stówa, mów, m ów —

Ogólny strajk urzędników
T&krdjowych Instytucyl asefcuricy^nych.

Lw ów , 23 styczni#-
Jak tuż kilkakrotnie p.waiiśmy, th^|dn.kom 

ty^t tak bogatych Rstytucyl bardzo źle się w ie- 
czta. P en s je  nawet nadlej ej sytuowanych w y -  
*traa czają przy bardzo ŚKro.mnydi wym ógaoh za
ledwie iły .dni ,!/ i»s!«;ć.

Mimo energ.czmej ak,cyi ze strony organiza- 
cyt zawodowej, gorąco poperanej przez delega
ta m nisterstwa Ochr ..ny pracy i opieki sto łecz
ną!, cimz tutejszego Naniiesm ctwa, udało się tym  
wedakotn w y  ko łatać zaledwie minimalny cd’.'«- 
razowy dodaicw, który w  stosir.uku dó ogól; >ej 
drożyzny zaprawdę na ironię zakrawa.

W obec taitó trudnego fccłożona wlfcystkittt 
w  tym zawodzie Pracujących, postanowiło ogól
cie zebranie z dniem dzisiejszym ptracę w e w szy
stkich wsitytiicyadi za-nrpostać w  nadzw , że Dyr. 
tychże lirstytucyi przecież moda się ockną i uznać 
zechcą,- że urzęc.- icy  i funkcyonaryitoze ti-styta- 
cy i asekuracyjnych msią Cirawo żądać za swoją 
Pracę ch'':ci;itżby tyle, eo przeciętny robotnik.

Jfidwogłaśrie udrwakrjem  zostało w  strajku 
w ytrw ać tak długo, jak długo wszystkie postu
laty w  zupełności uwzgtędn one nie będą.

Jest nacLeia, że w szyscy świa łom  i swego 
położenia bez wyjścia w  Interesie własnym za- 
sr. - nją się do uchwał, po w  z ętych na wczoraj
szym ogo nem zebraniu.

Komitet organizacyjny prosi opinię p ubocz
ną o podarcie moralne tych skromnych żądań, 
jak1 e ci w yzysk iw an i stawjaią.

Pd strajku demonstracyjnym 
konoypientów ad okackirh.

L w ów , 23 styczna. 
Zapowiedziany przez 'kdjfc^pibntów lw ow 

skich na dzień 20 j 21 bńi- strajk demonstracyj
ny. odbyt się z należytą powagą i godn^cią. 
Slrnjfl ten s tw e rd z lł ' zrozum ‘afą lóMtrnrość 
w e m m a m m m m m m M m m m m m m e m a m a m a a m

/. E7t*JZm,k \
,W iacxOr Pieśni Janiny Korolewtó --Waydowej*

L w ów , 23, styczmia. 

frawestudąc przysłowie moznaby powiedzieć 
!ź poznać artystę-wykom w cę  v>o programie, 

poznać jegc dążenia, jego artystyczną —  że tak o- 
ireślę —  głębię, kulturę i tę arystokracyę ducho
wą, która sęga  zawsze po rzeczy riezaprzeczenie 
piękne. W ybór eh* rakteryzuje najczęściej śpiewa
ka, c zy  śpiewaczkę ooerową, którzy bardzo czę
sto w  krótkowzroczności swej nie rozróżniają roz
miarów sceny od rozm arów  estrady. I dlatego 
popełniają ty le  „om yłek" artystycznych i progra. 
mowych tem w ięćej, że niesłychanie rzMdko łącze 
zalety śpiewaków operowych z umiejętnością w y 
kom  pieśni. Są to zresztą rzeczy znane .tui dó- 
skomale. W yjątk i zdarzają sie d fs ły d n n ie  rzadko, 
Do nich należy be; sprzecznie K o ro lew cz-W aw lo - 

* wa. Znakomita jłu p er fly  , ,Tosca‘, czy  .Żydów- 
ka“  urnie i z pieśni zrobić arcydzieło, w ycyzelo
wać ją. nadając jel jednocześnie swą odrebrosć ar
tystyczną. Rec'iai, u i^ d zon y  przez Kcrolew icz- 
•Wayaową wyróżnia się wśród tylu innych w yją-

w śród  wszystkich kaitd. adw. Z wyjątkism  bo- 
w e m  Dnu Barszacha z  kanc. adw. Dra Grze-
szczyńsiiiiego, Dra Httttnera z  kanc. adw. Dra 
Peczen 'ka i Dra G liselego z kanc. adw. Dra 
OrzcsMtą, wszyscy kandydaci adwok. jak jedep 
m ąż zawiesił swe zajęcie na (powyższe 2 dni. —  
Cbeor.iie wrócili koncypienci do swych zajęć, a 
se strony W ydziału L w ow . Izby adwokatów  na

deszło na ręce przewodniczącego Kem tetu w y 
konawczego v ■ Dra Grafa zaw iadom ione, że -e- 
alizacyę ©osjtuiatow przę<rrowad.zT deiegaf przez 
W ydzia ł Izby w yznaczona. —  N ieza!iźn ie ,e- 
dnaik od rokowań wszczętych przez p. Detógaia 
Izby rozpocznie się dnia 1. lutego 1920 r. indyw i
dualny IjojkU ze s tio iiy  tych koncypieirtów, któ
rzy nie otrzym ali dotąd morwy wynagroazm ia, 
a polegać on -będzie na •ffieprzyJniowaniu za
stępstw s ta ł^ b  c zy  dorazowyoh od opornym , 
jako też ich subatytuujących adwokatów. I łfoże- 
n-ie l®tj takich adwokatów taikże dla uż/tku p. 
dklegata Izby pow ierzm o Drowi A l terowi w  
w  kajrc- adw. W ittiłna wre L w ow ie  ni. Jiat>yrego 
32, któremu też 'interesowani koncyp cuci bez
zwłoczni c zechcą nadesłać w  zam kniętydł koper
tach imię, nazwisko i dokładny adres dotyczącego 
adwokata, oraz własne daty.

Strajk demonstracyjny wszystkich <'*ncy- 
■pentów byt w e  Lw ow j?  p '-rw szym  aktem ?a- 
mooobromy pracowników umysłowych przsd ka
tastrofą ^flcpomiczną.

M oże krok ten będzie zapoczątkowaniem or- 
ganizacyi za^nodowców inteiektualnych na' w zór 
organ zacyi strrejących już dawno na zacli-.rdzie, 
a szczęś?iw:e poczętych w  Krakowie.

Pnec!w wywoływania 
lub urządzaniu bezrobocia,

L w ów , 23. stycznia, 

O trzym rlem y następującą o le zw e i 

Pod wrażeniem strajku pracowników kolejo
wych z powedu w yp ła ty  poborów w  markach, 
przedstawiciele wszystkich ontunizacyi urzędni
ków  państwowych nu obszarze b. Galicyt wydali 
ras typującą odezw ę:

Cudownie nam wskrzeszona O jczyzna roz
poczęła swój byt państwowy wśród nujtrudniej- 
szycli warunków, dźwigając się z mozołem z nie
doli, w którą ją pogrążyło tyle tak krwawych walk 
i stias7l.\vych spustoszeń.

B y temu zadaniu sprostać, wym aga od swych 
synów najwyższego wytężen a sił i w ytrw ałej, o- 
fiarnei p r-cy  po/u omręibem ścisłego ebowiązl.
..aż lIo  ostatecznych granic możr.ośca____________

Praca taka jest powinność ą Polaka na k 
dem sCnowiskiu. W  pierwszymi irv 
jest ona ścisłą powinnością urzędnika polskiego, a 
więc obywatela, który życie sw « oddal na służbę 
polskiemu państwu. fW  rtn ejszęj clężktój dobie

tkowyui układem, kuit|irą muzyczną i kulturą 
smaku. Dwadzieścia cztery pieśni wyłącznie koni* 
p jzy tu n lw  polskich, usłyszeliśmy wwiwraj. Dla 
śpiewaczki .—  pop s pierwszorzędny —  dia kom
pozytorów  coś jakby turni-el P y ty  w ięc prztde- 
wszystkiem pieśni Moniuszki, proste a jednak 
zdradzające lw i pazur. Niektóre śpiewała W aydo- 
wa po raz p ierwszy w e Lwow ie, Jak „Prządka", 
„Piosnka Ofe!ii“ , w której uderza koloryt odrę
bny, piękna linia fr  >zy muzycznej. Moniuszko, któ
ry w  pieśniarstwie bj-f najmocniejszy —  w niem 
też pozostawi-'} najp^ęfcniojsz-e -swe pomysły muzy
czne. I gdyby jeszcze -inweneya muzyczna ;z?a w 
parze z opanowaniem form y stvrorzyłh v rzeczy 
goni11ne. On, któn ' k k c rw a iy ł W agn era  szedł 
sobie ^'ydeptaną Ścieżką. Zaraz po Momuszce w y 
mienić należy pieśni Chcpina międ-zy memi rów- 
ni-eż dw ie u nas nieznane; „Smutna rzeka", „N ie 
mc eżfegr* trzeba". Je^t w  tych dvvo pleśniach ten 
niezgłęblouy smutek f zaduma Szo-penowtska, któ
rą sipotj kamy w 'inielctórych efudach w  iprclu- 
dyacli i nokturnach. Zwłaszcza p.eśń: „Nia ma 
czego trzeba" przypomina drugje wal ud y  urn i 
es-jtiołl etiudę, bo obłąkanym wprost rysunkiem 
rozpaczliwej melodyi.

winien ten urzędnik, ożyw ion y sriachetnym zapu* 
łetn i chwalebną ambicyę uczynić, oo tylko w  JeS"
mocy, Oy buaowa państwa polskiego dokonywała 
się raźno, by wszystkie urzędy i przedsiębiorstwa 
padstwowe ftmkcyonowały składnie i spraw^iie, 
by w  nich p. nował n-iczem nie zakłócony perza- 
delk, by cały ustrój państw>ow y świecił wróresii 
społecz-ństwu, a zjednał naszemu państwu 1 poza 
gr anicami zaufantó i poważanie. Jest w ięc oowht- 
eo>ścią urzędnika gorliw ie i niestrudzenie ku temu 
celowi zdążyć i usuwać z  drogi doń wiodącej 
wszelkie zapić-. .

Jeżeli to iest powinnością, to wszelki postę
pek tejtm kierunkowi przeciwny., zwłaszcza sta
wianie za-pór działaniu origanów i urzędów pań
stwowych, tamowanie p raw icow ego  toku tegr 
dzł>- łania, uchylanie się oa pracy, jest w  obecnym 
czasie w ięcej niż kiedykolwiek ciężkim grze
chem przeciw  ojczyźnie, godzocjim  w  żywotność 
i dobrobyt narodu, Jest rróbą burzenia państwa, 
które ste ma budować, jest czynem n'epatryotyc*- 
nym i zdrożnym, godnym najsurowszego napięt
nowani-’ .

T rm  głęboklem przekonani ont kierowani
przedstawiciele- podpisanych zw iązków  i stowa
rzyszeń {ŁOtępiają be/.wzglęamę wszelkie kroki 
i umiłowania, zmierzające do wywołania tub urzą- 
dizemia bezrobocia w  jaSciankołwiek dziale służby 
publicznej i w  hnę miłości O jczyzny i uczciwości 
obywatelskiej, które urzędnikowi khżą wszelkie 
choćby niesprawiediliwc w zgk dy prywatne pod
porządkować dobru powszechnemu, zaklinają ko
legów, by  wszystkienii siłami zapobiegli podeł> 
nym zamiarom i czynom.

L w ó w , w  stycznia 1920

ZW T tZF K  PO LSK IC H  S TO W A R Z YS ZE Ń  LRZ1 - 
D N IKÓ W  P A Ń S T W O W Y C H  '£ aKaDEMICKEEM 
W YK SZTAŁC E N IE M  N A  O BSZARZE B. ZAB O łU  

A U S T R Y a CKIFO O

huteniom

Tbwt NauczycH lf szkół w yższych , Związku u- 
rzędników prawników cdnrnistrącyl polit., Zw ią
zek lekarzy rzatdows^ch, T o w . lekarzy weteryna- 
ryjuvc.ii, Związku inżynierów namiestniciw’ ®, Tow . 
Ułzęopiików techniczno-teśnyah, Tow . konceipto- 
WTch urzędu'kóv' skarb. Związku urzędników 
konc. W ydzia łi1 kraj., Zwlątzku itn ty ióerów  W y d z  
kraj., Związku urzędników kenc. prokura tory 
sk> rbu, To-w. adinńn. urzędników .poczto .'ych. 
Zi/iązku urzędników prawników O. Zarządu dóbr 

państwowych.

K R A JO W Y  ZW IĄZE K  SĘD ZIÓ W  W E  LW O W IE . 
S T A Ł A  D ELEG ACYA PR ŚC , P A Ń S T W . B. ZA* 

BORU A U S T R Y A C K im O

iniiimtóm

K iajowych stiw arzyszeń  t zw iązków ': Dyrelkto- 
rów  szkół śr oclu i uh, Polskich urzędników mier-

Obnk tych Tni:,trzj\v n-grupownli się: tV4etv- 
ws»ci, \No-skowski, Żeleński. Komorowski, Karło
w icz, Niewiadomski, W alewski i Walter.

Najszlachetniej zaśpiewam: b;, !y zaraz pier- 
i ’sze r  eśni, P a d e r e v V ó k : .IC l ły się mę ;zy ‘ , 
Moniuszko w W i^s ia ', KomoiłW ikieg.k ..Kalina’ , 
całym blaskiem itoM , siłą drainatycznegt. wy r az i  
w  ,Kalin 'e“ , z niezrównanym wdziękiem Moniu
szki ,Przaśniczka‘ , Cluipina ,1 iiriajuka', N iew ia
domskiego „M iędzy nami nic nie było". Chopina 
„Niania czego trzeba" śpiewane piantsimo dowio
dło w.&ikiogo kuinsztu .śpicwaCkieg • artystki, kró 
rej Łstctnie za wykonanie- tego n iezwykłego pro
gramu, za zay.n?jomlen'e nas z pieśniami dziś naj
silniej w  sercach pobk'c]j zapisanych kom pozy te
rów, należy się wielka i szczera wdzięczność 
Baidzo liczna i wykwintna publiczność po skoń
czonym programie n'c miała zamiaru rezs fnow ać 
Już z w ieczoru i w yw o ływ a ła  „ r ’„ysLkę, która 
zmutszoma oklaskami, śpiewała piosenki ludowe 
P rzy  fortopiariic zasiadła niestrudzona i w y tw or
na akompaniatorka p. Ottawo w a. W altera nagr t  
dz no oklaskami, jako kompozytor a, i a kompania- 
tora.

Michalina *'*n» arcó*ma.
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nictwa, Pracow n ików  pocztów } eh, Urzędników* 
podatkowych, Urzędników kancelaryjnych w ładz 
skarb., Genercfcej prokuratoryi skarbu i zarządu 
okręgow. dóbr państw. iRjzpł., Polskich stow arzy
szeń urzędników rachunkowych, Urzędników 
szpitali krajowych i krajowych zakładów leczni
czych, Stiraży skarbowej. Polskich urzędniczek 
państwowych, Oficyantów i pomocników kance
laryjnych, „Urna", Urzędników Krajow ego Urzęk-j 
du odbudowy, Polskich urzędników rachunko
w ych  sądowych, Pracowników  szpitalnych, „Sa
mopomoc' , Państw-owydh puTnocnihAw urzędów 
technicznych, Polskiej aitrSby państwowej na kre-i 
sac;h wschodnich —■ wszystkich z siedziba we 
Lw ow ie. Urzędników rachunkowych i kasowych 
W ydz. kraj.. Urzędników rachunkowych okr. za
rządu dób ' państwowych, Urzędników racłu na
miestnictwa, Polskich urzędników radl. D. rekcyi 
pocztowej, Urzędników rachunkoiwwoh skarbów., 
Urzędników- kanoekrym ych W yd z ;ału kraj., U- 
rzędrii ów  'kancelaryjnych ^'kr.-.yoh A pdacy i 
lwowskiej —  wszystkich z siedzibą w e Lw ow ie. 
Polskiego Tow arzystw a  em erytowanych urzędni
ków  i profesorów, oraz w dów  i sierót w e  L w o 
wie, Pow i-atw yęlh  zw iązków  ł. kom itetów praco* 
wn:ków państwowych w  Bochni, Bolechowie, 
Bełzie, Cłinzu nowie, Cieszanowie, Dębicy, Dó
br omilu, Drohobyczu, Dtrtoieckti. Dukli, Frysztaku, 
frroslawiu, Janowie. Jaśle, -Kalus™, Kamionce 
strumilowej, Krakowie, Krościenku nad Dunajcem, 
K cór.ie. Kolbuszowie, Komarnie, L iiif ; nowej. L i
s t ,  M akowie. Myślenicach. N ow ym  Sączu, No
wym Tangu, Przemyślu; Ihrzeworskw, Rzeszow ie. 
Sanoku, Samborze, Sniatynie, Sokalu, Stanisła
wow ie, Stryju, Tarnopolu, Tarn ow ie , Tarno- 
trzegru, Turce, Um iowk, W ieliczce, Zakliczynie, 

Żurawnie, Żywcu.

NAOfSŁANE.

W Y P R A W Y  kuchenne
oraz WSZELKIE NACZYNIA połcia

POM AN KALCZYŃSKI
IWÓM, UL. SOBIESKIEGO Ł. 12. 19126

Spetyaliata chorfti sk6rnvch i we.ięrrcznjrsli
D r .  B E 3 R  a  E I R

(9092 ulica Srlcataaica 1. 15.

KRONIKA.
Repertuar Teatru ai!eltMe<«.

W  piątek 23. stycznia o gedz. 7 w . „T rav iata “  
opera Verd:‘e®o z  pp. Bandrowską, Lowiozyńskiin 
i Sieroszewskim.

W  sobotę 24. stycznia o  3 po,poi. „Madame 
Sans-Oene" komed. w  4 aktach W . Sardou w  nie
zmienionej obsadzie.

W  sobotę 24. stycznia o godz. 7 w. „Ż jd ów - 
ka“  opera H a levy ‘ego z  pp. Korolew icz-W ayda- 
wą, Ign. Mapnem i Niżankowskim.

Reoertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(B 'Ie ty  wcześniej w  ptrfumeryi Stoióskiego 
ul. Legionów  I. 1.. 2030

Piątek 23 stycznia o godz, 7 30 w ieczór: „T a 
jemnice małżeńskie “ , (operetka; —  O godz. 10 w i i -  j 
czór kabaret warszawski. j

Sobota 24 stycznia o godz. 7.30 w ieczór: „W ę 
glarze", operetka: „Tajem nice małżeńskie", ape- j 
retka; Balet; ,.W  noc karnawału", iarsa. — O godz. 
10 w ieczór reduta z tańcami. i

Repertuar teatru iiŁ-art. „Czwórka** w sali 
„Caslno de Paris“ (ul. Reitana 3).

Program  X III. od piątku 23 stycznia codzien
nie o godz. 8-mej w lecz.

Gościnny w ystęp ! Romuald Olerasieński, la
ko „Karawap arz*. Paulina Noskowska —  r-io-1 
sonik; liryczne A uda Kiłschman, Marek W jnd- 

iieim w  nowych numerach solowych. „Sen Salo- 
msiraa Pomera-nca", sketch w  I akcie Konrada 
Toma, grany w  teatrze „C zarn y Kot“  w W ar-;

szawie przez trzy  miesiące z rzędu —  s p. R. Gie- 
■rasieńskiim w- roii tytułowej. Nadio biorą udza i: 
M arya Czajkowska, Anda Kitscbmcn, Michał Ha- 
vcz, Zbigniew O rw icz, Jerzy R jg ie r , Marek 
Windiheitn. 19176

Bilety od 9— 5 w  składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej w ieczorem  przy 
kasie teatru. 2031

— o—
Wiadomości teatralne. W  isdbotę ipartyę tytu

łową „Żydów k i" śpiewa znakomita nasza śpiewa
czka p. Koroiew icz-W aydow a, paotyę księżniczki 
Eudoksyi oddała dyrekeya doskonałe! śpiewaczce 
p. St. Argasińskiej-Choyiwwskiej.

Zakład kredytowy Państwa P is k ie g o . Od- 
nośire do artykułów umieszczonych w  nasram 
p śmie przed kilkoma dniami w* o o w y żs rym 
przedmiocie otrzym ujem y info-rmacyę, że Izl>a 
handlowa i przem ysłow a w e L w ow ie  przedłoży
ła Rządowi centralnemu w  W arszaw ie rt»>z: ny 
ełiSłorat w  tej sprawie. Również Galicyjski W o 
jenni Zakład k redytow y we L w ow ie  w y  »łął do 
JWti yterstwa skarbu tupnie opraco yaną . *-zez 
dyrektora dra M. Szenka. Uwagi poczyni >n 1 lo 
projektu rządow ego idą prawie bez zyją-ku Po 
tej isaniej limit i iprzewaźń e zgodne są z ^nioska
mi wypras.rwanymi przez p. dra Szsnka piein 
Gai. Wog. Zakładu kredytowego.

Biuro prasowo-łnfonn ucyjne ministerstwa 
p rze m ym  ł hs nd'u podaje do wiadomości, że 
wskutek całkowitego wyczerpania kontyngentów 
narodowych z umowy kanTPeinsacyjnej z Czeeho- 
sł-nwacyą z dują- fi wrześna 1919, zgłaszane cateze 
transporty ma rachunek Icoi.-ipensacyjny, nje bę
dą nadal przez sekeyę handlową m msterstwa 
przy ' uowarje oraz że sumy spłacone z tego tytu
łu będą zwracane. W arunki ewentualnej nowej 
um owy będą podane do publicznej w iadomości 
w  jwunti czasie.

(g ) Rewjl Nr. lo . poświęcony przeważn e re- 
fte&syom sjiw estrow o-karnaw ałow yjn  Przynosi 
Prócz zdjęć szeregu aiiuatów  warszawskUn i o- 
kolicznościowych na ten temat fejletonów bogato 
uMustrow-any mataryał odnoszący się do agend 
amerykańskiego Czerwonego K rzyża  w  Polsce, 
tudzież hołdu składanego Paderew-sk emu i uro
czystości ■£ okazyi odzyskania Wielkopolski. K il
ka bardzo pęknych w iniet dał J. Zaruha, które
go talem dziwnie zdaje s ę  wo.arować na sposo
bie rysowania znanej arcystki-iitalarki, illustra- 
torki „Szczutka", Berez<iwtSiiciej. Numer zamyka 
dział pow ieściowy.

(g )  Polska Flota Napowietrzna. W ychodzący 
pod tym  nagłówkiem  w  Poznaniu dwutygodnik 
yośw ięoony sprawom  lotnictwa naszego, rozpo
czął drug rok sw ego w ydaw n ictw ^  zeszytem  z 
1— 15 stycznia, na k tó ry  składają s ę: w iersz Je
rzego Syroikowsldego: „D o skrzydlatych ryce
r z y " , tegoż samego autora artykuł o powietrz
nej komuiiikacyi h a trd W e j w Polsce, Stefana 
M alinowskiego: „K ra jc w i w ytw órczość pD tow - 
ców  i srhi k ó w  łotn czych ". Ks. Szczęsnego t  ett- 
loffa: „P rób y  letnicze Leonarda da Vinci“ , „L o 
tnictwo wśród ow adów " i kilka nnych ściśle z 
zaga'd!n:eniami naszej szłtuki aw iatyczoej ? w iąza
nych artykułów. Zdięcia „Z  lotu ptaka" i -‘ ział 
sprawozdawczy z bieżących zjawisk w dziedzi
nie lotnictwa zamykają zeszyt.

(— ) P o  nłtce do kłębka. Przedwczoraj na pi. 
Gpłąihowskich agenci poi. Hajnosz i, Riedler przy- 
trzymałi dwóch izraelitów, którzy nieśli worek 
bielizny, znaczonej różnym; monogramami. Znale
ziona kartka podczas rew izy i ną policy, przy je
dnym ze sprowadzonych z adresem: Grycko, Za- 
marstynowsca' 1. 3, spowodowała agem ów dlo za
jęcia się osobą Grycka, Przedewszystkiem  do
wiedziano się od sąsiadów, że mieszkance Grycka 
odwiedza stale, codziennie dość znaczna liczba 
zLdz ie i Iw ow s!'eh , którzy urządz li tam stały 
magazyn kradzionych rzeczy. W czoraj urządzon) 
w  miesz! aniu Grycka rew izyę, która w  zupełności 
.potwierdziła prawdziwość zeznań sąsiadów. Za- 
kwestyonowane rzeczy w m eszkaniu Grycki zde- 
ponowano na pohcyi, jege zaś i jo g i kochankę Ma- 
ryę  Ostrowską zamkn.ętc w  aresztach.

(— ) Różne kradzDże. Do zamkni,tegc mieszka
nia Karcrh Ow smskiego, przy ul. Wincentego Po
la h 3, włamali s ę w ez  raj w ieczorem  złodzieje, 
którzy skrcdli biżuteryę i garderobę wartości 8000 
koron. —  Markusowi Marksowi, zamteszka emu

przy ul. Botmów 1. 31, s.ltr:dziono w czoraj gardę- 
r bę i biżuteryę wartości 5500 koron.

(— )O bław a pedcyjna. W czoraj p-ipofudniu u- 
rządz Ta tut. polieya obławę uliczną na handlarzy 
papierosami. Odebrani^ od kilkudziesięc u handla
rzy  'przeszło 20.000 papierosów, większą ilość ty
toniu i p  eniędzy, pochodzących ze sprzedeży to
waru tytoniowego. Kilkunastu handlarzy za opór 
w ładzy i w yw ;ł?n ie  awantur zamknięto w  aresz-’ 
tach policyjnych.

Hojny dar. Sir Geonge Dalhciuse Ramsay ztnarl 
w* Londynie w  wieku 92 lat Zapisał on 10.000 fun
tów sztlWinsóut dla poparcia bająń matematycz
nych, fizyk- inych i w ogóle przyrodr.iczyoh.

5e*
WAtNE d a KOPALŃ, 
SALIN. HUT i FABRYK
ss SCARBiD
D 0K  HANDLOWO -  PRZEMYSŁÓW?
ALEKSANDER GUTTMAN
W M N s z A i A A ,  u l  m a r s z a ł k o w s k a  1 3 0 .

B  Te ’ef. 67-61  i J l - 32.
Adres telegr. . AG i. T T - W A R 3Z A W  V .

przyjm uje zum ówienia na K A R B  D  od pow ażnych  
konsumeiiiÓM na dostaw ę w  .niesiącaeh: lutyr.^
a a rcu  i kw ietn iu r. b  lek  j  p >granicTna st«eyj

P d sk i -  P iO i  r iO w I C c .
W yro b ien ie  p u«role ia na przywóz obow ią-

:u j zam 'W iając?gu.
O fe rty  składamy ty lko  na list .w ne łub te ’ egrafi- 

czne zapyt n*a- 19432

j M O L  NO C A Ł O W A Ć  CUDZYCH M ĘŻÓW .

Chiqago, w  styczniu.
Stfjcces nielada odniosły amerykańskie pa

nienki i wdowy, a może i m ęża tk , k 'edy sędzia 
Waycs z  Chicago zawyrokO'wał, że in:e w idzi 
wcale ^ Y k ro cze iia  przeciw prawu, jeśli kob:eta 
pocałuje męża nnej kobiety. W praw dzie sędzia 
•powiedz ał, że może być to  n ewłaściwe, ale ni
gdy n'e Hiwże być nielegalne.

Taki w yją tkow o rozumny w yrok  wyidcpo w  
sprawie paniny Heleny Lerer ch, oskarżonej przez 
p. F. Slater, której męża obcałowywała panna 
lle'ena. Panna Helenia została uwolnioną od 
w szelk iej odi ow edzialności, natomiast oskarży
cielka zmuszena była złożyć kaucyę o wysoko
ści 1000 dolarów, o fflęby pow ażyła  się drugi raz 
pobić p. Helenę, lub inną jakiąś kobietę.

Ehonomlsta.
Kronika „Ekonomisty1*.

(Spt) Stosunki handlowe Połsk1 z Niemcami.
W  Niemczech pow ita ł w  miejsce dotychczasowej 
sekcyi polskiej „Niem iecLo-Rosy.skiego związku" 
samodzielny zw iązek pod nazwą: „Deutsch-Po.ni- 

j schar Verein cu j P fłege und Forderung der gegen- 
iseitigen Handelsbeziehimgen", mający na cedu na

d ą ża n e  stosiunków handlowych między Polską a 
Niemcami. Z 'początkiem to. roku zacznie wycho- 

jdzić organ Tow . p. t. „Deutscb-Polirlscher Ve- 
i ren s -B :te “ . Członkami Tow arzystw a  jest 56 Izb 
jhandlowych, 41 wolnych zw iązków  i 1025 zartje- 
I wirowanych firm band owych.

(Sp.) Stan emisyj biletów PoDktej Krajowe} 
K^sy Pożyczkow ej. Bmletyn PKK P. z dnia 10 bm. 
stwierdza, iż wypuszczono do*ąd polskich Mk 6’/« 
tn liarda (dok ’adnie Mk 6,295,322.0tX)). Na cyfrę 
p  wyższą składa się P A  nr#;ard'a marek okupa
cyjnych (heselerowskich) i niespełna 5 miliardów 
marek emisyi polskiej (koścluf zkowsk ch), W  o- 
biegu znajd ule sic obecnie 5 i pół mi.ia.rda marek 
polskich (dokładnie: Mk 5.633,915.608.50).
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L I S T Y  P R Z E W O Z O W E  Dnharnia fg i. JAEGBR A wTbwgilt, Syftsfitti 35
u  w tirw  uonp. I  K  (J Mk). Drobne ogłoś j. od w y  
razu 30 h. (30 f ), tłu t. dru.'. 60 h. (60 f.) .Ntde^łi. 
ne łub .Nett ot -gie* za wieraz norrp 3 K. (3 Ma.) OGŁOSZENIA Komunikaty i po kronice za wieraz nonp. 5 K (5 Mk 1 

Do Ogłoszeń utn * szczać się mającvch w  numerach 
śwtątee-ti, s >botnich i niedzieln. dolicza się SC* pro.

Dr. G. RYDZEWSKI
b. lekarz Warseawakiegc szpit. iw. Łazarza, ehoroby skórne, 
weneryczne i moczo-płciow ś ul. Sapiehy 61, od godz. 4—6.

19439

NAMIU> I WYCHOW flN ll 1
Va m i "dolin ie 1 gł jr z e  wyucza pod gwarancyą z nut 

w 9 tygodniach. .Lekcy: zbiorowe i pojedynezn. 5pe- 
eyaltsU-mt.. y ■ pl Bernirdyńs i 1. i2, drugie piętro, 
■rzwi nr. 8. —  Zgłoszenia codziennie od godr. 4 d. 

popołudnie 19297

PC SADY IPRACS ]
Poszukuje sią natyckini^st zdolnego i> uukt ra z * • 

k.esii Matematyki i fizyki (m elryał KI. Vi. i VII. »imn.). 
"głosjenja w  Adm. „Gaz. Wlecz.* pod .Praca*. 195 o

3 U.O NLmjzynowadej. Lwów, pl. Aaad n ic.d 3, po.era 
wszelkie siły nauczycielskie, b->ny Polki, Niemki, f rrn- 
-uskę "odowitą, zarząd zyne, klucznice, rządców, eko
nomów leśniczych ogrodników, ws eiką służbą. Po* 
zuLuje t*uczycielk' (matura seminaryalnal Lwów, ra- 

uczyóielki rysunków -malarstwa furmana, służące do 
wszystkiego, kuc arki. 19S24

łd m 'n ljira tv r dóbr, le w  ler, obecnie na rsądowej po
sadzie, przyjmie od 1. kwietnia Samodzielny zarząd nie- 
'.ąweu Wiąkazego na ordynaryą. WyzsZe stuóya i długo* 
letnia praktyka w  zarządzie wiel i.b  r» i,ątków ZJło- 
ezenie przyjmAo z graeczn ści ;nsp> Ju tan TwarJuV ki, 
Lwów, Głęboka 14. dla Dyre! tors. .9365

3kcnij n -sdm inis.rdtor, l5-.ati i prą .ty a srndn t 
_ ;o ła  rolnicza, or ątnVh ó ja r  a  . M or wie I Cs * 
'h tch  przy w le lk : n zurza lach zatrudniony, po- 
ttda  th ubne świ&dei iw * i re fen  cj —* pow rdclł 

* A-łasrtuJ i tieyatywy do kraju i szuka odpowie* 
th lego  fa ję  l i  Ł askaw e  zg ło  zen ia i p. R. | P  • 
ple I, Lw ów , Senatorska 3, m s a n lu . 19434

Ld iarza  na wleć, do dworu z calem utrzym.nl m ł za 
dobre o wy.iagrod niem pos ukuje się m  ezas d'u?szy 
do opieki nad eh ry.n. Zgłoś-enin nadsyłać: Sekre. *
ryat Kasyna i Koła lit-art, Lwów. 195A0

I KUFHO, S^RTEDAi, ŁAMIAHA
Murki krt jov * i za jramosi i

Cenach, Handel
rzed-jo

marek Boimów 2).
po aainiiaeych

'9345
} 0  sprzedan ia : wieki i2>to ratnienny świecznik (p r ją ') 

z i roti/u (antvk> azi fu na registraturą kancelaryjną^ Z 
padłam1. Bliższej wiadomo? i udziela z gtzeczn ści 
katlci i ary a adw. Dra Ludwika Gruders We Lwowie, 
ul. Kopernik* 14. 19541

D o  Sprzed* nią cerata różowa, pizedwojenna. metr 
303 - or.. o r ł ;dać od godziny 2—4, uliea Sapiehy 47 *. 
parter ne lewo. 19519

N ajnow sze pl ci nk‘ na knpeuaze d makie, sprzedaje 
hurtownie i dutai icznie L Krajowa fabryka kapeluszy 
Rupolfa Neuwalta, ulica Balonowa i, 3, własny gm uh 
*abryćzny. 3365

Za używane meble i wszelkie inne przedmioty płac, 
najwyższe oeny .Doroteura*, Sapi hy 31. j.ufi

DarmestStcra s ło w ik  fra euaki Irupl lub zamieni na i.,-, 
na d lała K», ęzarnia Polaka we Lwowie, ul. Akade.nl- 
< u l  2 a 1926?

W / s w a  Ligi Pi *noci, vrz<m i> w „ j  w łRrekowt* 
zakupi w  większych ilościach kilimy, wyroby —acki., 
m :b>a Dokojowe, kuchenne i ogrodowej rzeźby, wy- 
roby be luarakie, tokirnke, kot z . kart, ia« zabaw ar* 
akia i wogóle wsayatkia inne wyr t y orz* myslu. d“» 
mow*go. Oferty na eży zgłaszać do Biura Ligi p. n 
ul Grodzki I. 13, L p. jV3 3

K srto f e zmarznięto kilka wagonów (ule zgn.łe) tff up( 
Z raz Zarrąd D >br Wybranów-a, 19494

E K L A M A
iii! m m  m w  i mimii

MIESZKANIA. LOKALI, S K L j T iJ
IjOO korOd miesięcznie c «a  ze utoebl wan> pokdj w

śródmiużciu lub okoliry, z Wiktem, ile możnoad z opa
łem. Zgłoszenia listowtr* do Adm. pod aS. Ł *  19551

V  iródmleSCiU ( ukój umebi< weny z blektryką i łazien
ki. uazową wyr >im< za opał lub' prowianty. Zgłoszenia 
w  Adw. po<L .Prowianty*. 19540

Pokuj kawalerski na 1. p , elektryka, ou 1 lutego do w y  
naj'ch. Wia^omc-ać do Adm. pod „1'KJ M*. 19536

Pokój > Otrzymaniem wynajmą. Ul. Dą r «w s k » r »  12, 
partar fas lewo. 19539

500 kor. miesięcznie d;m  za pokój kawalerski umeblo
wany a zupełnie oaoonym wenodem, centrsłnem ogrze
waniem, tylko w  śródmieściu. „Naf iarz* do Ac min.

19507

I MAtfEftSTWA ]
K iW ller 33 lat, wyższy urzędnik, poślubi posażN* pannę 

lub wdową, źigł zeiiia do Aduiirństrakyi ,,G< a. Wie
czornej* pod „Tworzyński*, okazicielowi kv/itu Nr.19549

E

SOU* TC HOMORJUtriiM
D e t e k t y w o w i  ( - w c e )

za  w/js& K en ia  sp ra w y ,
Zgłoszen ia  p "d  SPR 'T “ do b iu ra  Op4o»*en *A- 

B S O C K A  L «w , Kuściuszai 2. 19501

IIOlNlUYl
A r Or mntny, stroiciel fortepianów, Senatorska I 4, 

pr yjmuja ałr*»J«nla i reperacye. 19393

ażns 4 a Pań ! K, p-.luaze s.’oi,i s *e każdego gatur cu 
p zcrubii na naji owizc formy L Krajowa Fabryka Ka- 
- tlurty Rudo re Neuweita, Balonowa 3, w k iny  g a i  cb 
f  abryezny. 33'' 6

- Pżlitłmii do riticMamj lisini:
TŁDSZC3 MASZYN0W T „ T 0 Y 0 łT A “ 

JASNY, PUNXT T0PL. OD 80— 120" C.
m i a do wozov najłffssej ja*

KOŚCI.
SMAR DO WÓZKÓWc 
LhX  DO ŻELAZA (ZlSfcNLACK). 
SZARE MYDŁO (SCHMIERSBIFE). 
SMOŁĘ DACHOWĄ.
TALKOM.
GRAFIT MIELONY.
BENZYNĘ I
W SZELKIE OLEJE MASZYNOWE  

ADfOMOfilLOWE

IR Y M P EL i SP.
UtCniulntiHirliUiiIn
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 14. Tel* 2441

Krawaty rob ą i ptzerabiam z dostarczonego matury 3u. 
Knleaze 11. part*r. 3 54

IbS ytut le arafco-kOc netyesny Dr. Pilockio;*o, pi n  Dą- 
browfckiej^o 1, leczy choroby skórne twarzy 1 włosów, 
usuwa elektrolizą włosy, brodawki, zm irszcaki, plamy, 
myszki, raerwoiirżć nosa i rąk. Masaż roczny i 
tryczny odmładzający cerą, farbowanie włosów. Ma- 
nieure. 1310

Z A K tA  D N T Y S T Y C 4 N Y  D r , P ILE C K IE G O  przy 
plactt Dąbrowskiego 1 (róg ul. Sienkiewicza), wykonują 
mostki złote, koronki, ząby w  kauczuku, wyjmowanie 
i p ombowartie zębów bez bólu. Pac/er ów z prowm- 
cyi załatw a się szybko. 3311

W.>źne dla Panów! Kapelusze mąckie filcowe, słomko 
we i panami, przerabi i na hi jno urze formy Pierwsza 
Krajowa Fabryka. ks elusiy Rudolfa Neuwolta, Lwów, 
Bu o owa 9. własny gmach fabryczny. 19274

D rog  iryą ł ‘ n  Hahna we LwoWi« do wydzierżawienia.
Wiadoni^a1 Leona Sapi hy 24 od 2—4. 19469

P re cz  z  p a ska rstw em !
Bluzki crep do cbin iwe długie i kimonowe td  .(I 175'—, 
jedwaona K 375'—  B uźki markizetowe krótki: K f-5• —-. 
dłogie K 1 '0'— . Bluz i t nr.olowe i w  ł.tiane K 7 V—,, 

ni* murkizetowe K 53a — , Kotnbina ye K 190’—, 
H Ui K 8 i , B  elizna pló-i nna i batystowa bajecznie 
tirtio. Sj.'af.-oki flanc ows K 395'—, wełniane K 6/5'— , 
p tóczochy niciane K 35'— , fil dg cospe K 60'— , poleca

M A i S A Z Y H  H A l f H E R A
   SY S JISKfl Z. łasi:

U \ M i  B«kZ|iD:;i.3Vi

P i E C E  M
Opalane Loki * «  lub Węglan, płoną bu. przorwy dzień 
i .. c_ d«jąc_ j(.a/p o.zc. -dn. na ona e. Wył^.-zna sprzedaż

Dl loiilj Pilitii Pfm  vi linit
oglaszc niniejszem

K O N K U R S
do prze prowadzenia

n a p ra w  s t td c c la t fw
> iMiai Pa itęl Palst aisj.

Przedsiębiorcy mają jawić się oso
biście namiejs.u do keńca stycznia l$2p 
ro u cel t̂n skonstatowania potrzebnej 
naprawy i wniesienia ofert.

Kc. menda okrąg.
POLICYl PAŻSTW IW SJ V I  IWOWII 

ulica L o n a  S a p ie h y  liczb* 7.

Automat”
lUD lilll liGiltir. lift, Uoaltnia i. 19313

K O L P O R T E R Ó W
do re ilio ć ió n ia  g i ie l  poszukuj* n *  

natyrhmlast.
Z toszenia do AJminittreeyi .Gazety Wie* 

czomej, Sokoła 4.

P U n D O C t Y  weueiyox.ie, akóma, zseter.iłe —  
w i l U n w O l  ! « i y  apeeyaUst* O r, P A .5 4 1, 
• lice Wl fl>Wa L 11. V.atrayniwstiie preparatu b eo 
C ihrem m  tfłko wrzód oołudulecą. 3367

r a j e  P I E N I A C Z
W Y D A N Y  N A  R E A L A M Ę
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S C E S K B L A  L I T B R . A C K . O  -  S A T Y R  YT  C Z  N A  
M IMF* P A S A Ż  M I ł i O L A S C H A  W l

Od 24 bm. Początek o godz. 8-tnej, koniec o 10-tej,
-  PO  P R Z E D S T A W I E N I * !  K A B A R E T

ls.fl Si® RDfSHPI £ Ŵ tęp aa przedstawienie 20 K, na Kabaret 10 K. ff

ZAEZf D H U . AUKCYJHCi
przy ul. AKADEMICKIEJ I. 3, I. p.

urządza

LICYTACYE
v e wtorek dnia 10-go lutego o godzinie 2 giej 
po południu —  i do dnia b-go lutego przyjmuje 
wszelkie przedmioty do licytowania. Wyjaśnienia 

codziennie między godz. 3 a 6-tą. 1953:

KAŻDY FAhACZ MUSI PRZYZNAĆ, 
Ze tutki i bibułki cygasetoub

SOLALI

KAMIENICA
2 piętrową, stor er—i% z ogrodem, dce^ód roezny prrg 
prawie przedwojennyc czynszach 70.030 X, za 410.00 
ker. dr sprzrdania. W M a d  oko ło  300 ,'00  kor.
Zgłoszenia pod „LOS*, Biuro ogłosueń B>U:ka, Lwów, 

ul. Kościuszki !. 2. 19515

SA NAJLBPSZI. **??*

^ d a j c i e  ty lk o  n a jle p s z e g o  
m y d lą  t o a le t o w e g o  p rz e s u s z .  

CSE. B  B  T  I X e<

z fabryki »HA<iNOL>ą%
itaz mydła tcairowe: „Milom?? mlEezwr. — 

„Mignolla", „Ferrmnsryite*, .Kosmos*
'9065 .Nagnol!aH, J uwierające 8 ‘J o tłuszczu .
leprezsntae/a na Małopolską lŚląsk Cieszyński

l  J. Inn. 9l. S!ariviilS2 35

Dii. m a i i  Peiityi M .tn i. r  r a i :
L 521,

Lwów, dnia 20. stycznie 1920.

Okręgowa Komenda Pollcyi Pańrtwowej we 
Lwowie zawrze umowę z drukarnią co do

dostarczenia druków
oraz rozKazów tutajszaj KOMŁN&Y.

Oferty w tej sprawie nmżna wnosić co
dziennie do Okręgowej Komendy Policy! Pań
stwowej we Lwowie, ul. L^ona Sapie .y 1. 1 —  
naipóin ej do dnia 31. stycznia b. r. w godzi
nach urzędowych między II . a 12 przedpołu
dniem, gdzie można otrzymać b l i ż s z e  wvja-

19489

Okręgowy Komendant:

W i l c z y ń s k i *  w. r.

śnienie.

01 K u j] Paiiyi U ta i. n  r a i:
ul- Leoi\a Sapiehy 1. 1.

p c s z a k u G

6-da ch«npcSw
do podusi w ku bal i ko
szarach Pcilcyl Państwowej

Płaca według umowy, wikt i umie
szczenie w koszarach. — Zgł szający s ^  
mają być zaopatrzeni w osobiste legi* 
lymacye.

Okręgowy Komendant: 

1948» W iczyński w. r.

Do sprzedania
dywan perski większy i dywanik ręcznej rob ty.

nadzwyczaj efektowny, 
JA R O SZE W SK I, Handel starożytności, Lwów  

ui. Romanowicza 9. 19318

Niniejszem zawiadamiamy, że z dniem 1-go 
stycznie 1920 r. oddaliśmy wyłączne zastępstwo 
t cłówną sorredai wyrobów naszych t. j. znanego

PROSZKU y  I Bf H M 
do uranEa „ImB | H

firmie

St. Buczkowski i s-ka
B*ur6w — ul. Chodorowskiego 11.
Wszelkie zlecenia prosimy do powyższej firmy 

skierować. —  Żą lać oferty. 19i69

T E H A T t
T O W .  H A N D L  O W O - T Ł C H N l C Z N ”

Spka z ogr. odp.
R ? *n S Z A W A  t K rakow skie Prredm , 66.
L W Ó rt : ^.oi fcrn-ka 42 b.
K R A K Ó W : Dominikańska 3.
\>y>vła swego pr-.< risłnwiciela na

HtęJzyaarodOiip Jarmark
\ y  L U G D ; N ! E ,

(L yon , Francya) 1— 15 m i r t a  1920 r.
g ti« ma pawilon ju i *ire»erwowiny i przyjmuje zastęp 
K'W* wrsz z wymaganem pełnomocnictwem fabryk i gro- 
■j stów którzy chcieliby swe wyroby i towary sprzefl1 ó 

do Francyi. 19516
wagon speryulny z kolekcyami wzorów odchodź 

SA styczni-. Infoimacyi w  apr wie rartenstw 1 ulg wy 
wolowych udzielamy w naszych lokalach. Wpisy zamy- 
k u my dnia 15. lutego.
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l a i i
ijft daje pieniądz  
Kilinaftiiianię
v bn ii J k a n f
i „ P o ra n n e j" .
CZAS

0 D N 0 W 1 C  

PRZEDPŁATĘ!

A. N. KiERSKi I Sp.
I m p : r t  &  r ; : y z i  t  t a w a i d m  
f i l a i n j c h  1 s t a l o w y c h ,  n a 
rzędzi, a rtfl n 6« ‘ecl?.nlr.z- 

I maszy.i
Biuro ul. Zimorowkza 15 

Magazyn u\. Kopem* a 4
podaje niniejszem do w i a d o m o ś c i ,  źe 

z dniem 15. b. m.

ottfęll U~ob al, zastępstwo 
1 «v ączua sprzedaj lw  a* 
tewcl sta ry  aparatów do 

gansnla csala ntar*I

MININM
M l N l M A X  jest aparatem ręcznym, niezbędnym, 

niezawodnym do gaszenii ognia w zan d k u , pot.zeb- 
nym w każdym zakładz e przem ysłowym , lokalu pu
blicznym i domu mi szkalnym. Ł at \y  do uźyc a  dla 
każdego laika. Minimaxem ugaszono dotychczas 5i 00o 
pożarów, w 110 wypadkach uratow ano ży* e ludzkie.

Obecnie 1,500.000 aparatów  w  użyciu-
M inirrax ręczny, chemiczny apa at do ga?zenla 

ognia działa pcw ie i niezaLżnie od I raku vtody
W y ia ś u ie ń  u s t a jc h  i p ise m n . u d z ie la  

B iu ro  f irm y  p rz y  u L  Z h n o ro w ic z a  15 —  
lu b  m agazy n  u l. K o p e rn iR a  1. 4* 19552

Nakładem „Spółki • » T b t | n  jawałcaaT*.
DmóMm Spółki Arakankłał JPnwaf* W. M o la  4

ILdafclar aocsalay Dr. ROOER BATTA0M&
I o w M r  efeowlediialBr JERZY KONARiS#
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